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Zaproszenie do przedpłaty.

l'1

„Knryer Poznański“ ko>
eztuje na wszystkich pocztach 
w cesarstwie niemieckićm

marek 5.
W mieście Poznaniu w eks-

pedycyi naszój
mnrek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych kra­
jach prenumerata poznańska z 
dołączeniem kosztów portoryum.

Upraszamy o wczesne za­
mówienia na urzędach poczto­
wych celem uniknięcia zwłoki 
w ekspedycyi.

bWtUlń, 22 grudnia

Z bieżącej chwili.
Odwołanie Emina paszy przez rządo­

wego komisarza, majora Wissmanna, z 
wnętrza Afryki, o czćm pisaliśmy w po­
przednim numerze, wywołało w Niem­
czech wielką wrzawę. Prasa kolouialna, 
a nadto konserwatywna „Kreuzztg.“, szu­
kając pobudek do tego odwołania, znaj­
dują je w osobistćj zazdrości Wissmanna.

„Emin — tak pisze „Kreuzztg.“ — 
przekroczył swoje bezpośrednie zadanie, 
stawiał on propozycye co do wyzyskania 
okolic nad jeziorem Wiktorya i życzył 
sobie, aby samodzielnie mógł tę rzecz 
przeprowadzić. Ale z tym właśnie pla­
nem wszedł w drogę osobistym zamiarom 
komisarza rządowego, który dla siebie 
wybrał tę okolicę na pole działania. Tą 
kolizyą zdań trzeba właśnie wytłumaczyć 
tę okoliczność, że plany Emina nie doszły 
dotychczas do urzędowego miejsca cen­
tralnego; pozostały one w urzędzie komi­
sarza rządowego, dokąd je Emin, trzy­
mając się przepisanego porządku, przesłać 
był zniewolony. Trudno przewidzieć, jak 
się ta sprawa załatwi, bo tyle jest pe­
wną, że od 1 kwietnia 1891 roku miał 
Emin pasza zająć samodzielniejsze stauo- 
wisko. Ponieważ w centralnóm miejscu 
Emina znajomość stósunków afrykańskich 
doznaje bardzo wielkiego uznania, przeto 
spodziewać się należy, że plany Emina 
paszy, dotyczące okolic nadjeziornych, 
przyjdą pod ściślejszą rozwagę i że Emin 
uzyska więcćj środków do przeprowadze­
nia tych planów. Gdyby major Wissmann 
miał obstawać przy swoim zamiarze uda­
nia się w przyszłym roku w okolicę 
Wiktoryi, aby tam trwale działać, w ta­
kim razie nie obyłoby się bez ustawi­
cznych zatargów.“ — Zarzut zrobiony 
Wissmannowi, jakoby zatrzymywał u sie­
bie raporta i projekty Emina, nie prze­
syłając ich urzędowi spraw zewnętrznych 
w Berlinie, jest bardzo ciężki i wymaga 
wyjaśnienia. Nad tero nieporozumieui« m 
między tymi dwoma urzędnikami, znają­
cymi stósunki afrykańskie, ubolewają pi­
sma niemieckie, bo me może ono wyjść 
na korzyść koloniom niemieckim w 
Afryce.

„Obrady nad handlowym układem
austryacko-niemieckim pomyślny przybie­
rają obrót.“ Tak piszą gazety berlińskie, 
a za niemi inne niemieckie. Tymczasem 
z pism austryackich dowiadujemy się, że 
„trudności w przeprowadzeniu tego układu 
do skutku, nie zostały jeszcze usunięte.“ 
W Austryi przemysłowcy i kupcy bronią 
się przeciw nadaniu Niemcom zbyt wiel­
kich ustępstw w tym układzie. Deputa- 
cya przemysłowców i właścicieli fabryk 
żelaznych złożyła ministrowi protest prze­
ciw jakiemukolwiek ustępstwu na korzyść 
Niemiec w dziedzinie ceł od żelaza. Te­
legram z Lwowa donosi, że zeszlój so­
boty odebrali delegaci galicyjskich Izb 
handlowych uwiadomienie z Wiednia od 
ministra handlu, że przyjmie deputacyą 
galicyjskich Izb handlowych w sprawie 
układu handlowego z Niemcami. — W 
kwestyi tego układu donoszą z Berlina, 
że dalsze układy handlowe mają się to­
czyć w Berlinie, dokąd komisya ma przy 
być w drugiśj połowie stycznia roku 
przyszłego.

Nad zaprowadzeniem powszechnego gło­
sowania obraduje obecnie parlament bel­
gijski. Zdaje się, że lewica będzie po 
pierała ten wniosek, prasa liberalna bo-

wiem oświadcza się za uim. Tylko część 
liberałów, prowadzona przez byłego szefa 
gabinetu, Ftt-re Orbana, opiera się t-mu 
projektowi. Stronnictwo kleryaalne, któ­
re niedawno temu było za powszechnem 
głosowaniem, zmieniło w ostatnim czasie 
swoje zdanie.

W Bukareszcie odbyły się w końcu 
zeszłego tygodnia specyalne rozprawy nad 
projektem do adresu. Minister spraw 
wewnętrznych, odpowiadając w sobotę 
opozycyi w sprawie rzekomego układu 
wojskowego z Austro-Węgrami i w 
sprawie Rumuóczyków, będących w Wę 
grzech, oświadczył, że w odpowiadaniu 
ua niektóre kwi-stye trzeba zachować 
wielkie umiarkowanie. Konwencji woj 
skowéj z Austro-Węgrami rząd nie za­
warł. Król odwiedził cesarza austrya- 
ckiego w Iszl, nie mając z sobą żadnego 
ministra, była to wizyta konwencyonalna. 
Obecność ministra wojny ua rewii w Sie­
dmiogrodzie dowodzi przyjacielskich sto­
sunków między Austro-Węgrami a Ru­
munią. Dopóki tiójprzymierze podtrzy­
muje pokój, będzie Rumunia chętnie ko­
rzystała z oduiesiouych rezultatów. Gdy­
by Rumunia miała się widzieć zuiewoloną 
do zawarcia przymierza z Austro Węgra­
mi , to powodowałaby się w takim 
razie jedynie dobrem kraju. Oo do Ru- 
rauńczyków żyjacych ua Siedmiogrodzie, 
to rząd nie ma prawa mięszaó się do tych 
spraw ; nie pozwoliłby też rząd na to, 
aby się jakie państwo do jego spraw 
mię8zalo. ______________

roku dla dworu pracują, muszą być za- I i okolicach o wiele droższe, niż u aaa ua 
bezpieczeni, chociażby nie pobierali myta wsi. Robotuikowi śląskiemu, pobierają- 
w gotówce, bo te naluralia starczą na I cemu nieraz nawet tylko 80 feu. dziennie, 
utrzymanie. — Zony takich robotników, I nie dziwić się, że wychodzi za większym 
wychodzące tylko w razie uagłej pracy I zarobkiem. Rólnicy śląscy powinni prze-

........... . --------------- , do reboty dworskićj. up. do strzyży, do to pomyśleć stanowczo ®¡¡“
ty i uprowadzili w niewolę, a z okrętu pielenia itp., nie podlegają przymusowemu robotulka, jeżeli nie cną, y ... . 
pozabierali, co z sobą unieść zdołali. Hi- zabezpieczeniu. na całe ato °Pus*eza. . praq„\„hn
spsński komeudant Mebli wysła’ za nimi 5) Kobieta, mająca własne gospodar- wciągali go w swoje sieci, rrasa r - 
żołnierzy, którzy odbili zabranycn ao uie- «two domowe, a wyjątkowo za mytem tnlcza, rozbierając to zestawiewę tnyu 
woli. Rząd hiszpański użali się o to po- pracująca raz po raz w iunych domach w poszczególnych okolicach, robi cier- 
stępowanie Marokańczyków u rządu ma- u. p. jako praczka, prasowaczka, modniar- pkie wyrzuty zwłaszcza agra y 
rokańskiego. ka. fryzjerka, posługaczka itp., chociażby | Śląsku.

Londyn, 20 grudnia. Na zachodzie regularnie u. p. co pouiedziałek przycho- 
I< landy i powstał wielki głód; rząd wy- dziła do pomocy, ale za tę dorywczą po­
słał trzy okręty z ziemniakami do Cork, moc tylko mało pobierała wjuagrodzeuia.
Zima jest tu w oałćj Anglii nadzwyczaj uie wystarczającego ua utrzymanie, a uie 
ostrą, rzeki pozamarzały, wielkie śniegi będącego także w odpowiednim stósuuku 
utrudniają komunikacyą lądową. do marek składkowych, nie podlega za-

Wiedeń, 20 grudnia. Cesarz po- I bezpieczeniu przymusowemu. Jeżeli zaś 
twierdził ustawę, dotyczącą odministracyj- kobieta n. p. wdową, utrzy muje się z pracy 
nego przyłączeuia przedmieść! wiedeńskich rąk n. p. jako praczka u różnych pio

Madryt, 20 grudnia, Z Mrldi do­
noszą, że okręt hiszpański „San Franci­
sco“ wiozący petrolśj i budulec, rozbił się 
w bliskości Albucemos nad brzegiem Ma­
roko. Murzyni marokańscy napadli za­
łogę, ograbili ją z kosztowności i z odzie-

Dla czego nie mają Jezuici powrócić 
do Niemiec? Pytanie i odpowiedź 

k8. Pawia Hoensbroecha S. J.

Telegramy.

Wiedeń, 20 grudnia. Rada gminna 
zebrała się ponownie, celem wybrania 
dwóch zastępców burmistrza, ale anty­
semici znowu przeszkodzili dokonaniu tych 
wyborów. Większość rady, składają'a 
się z liberałów, pragnie zmienienia regu­
laminu o tyle, aby mniejsza niż dotych­
czas większość, miała prawo dokonać 
wyboru.

Ateny, 20 grudnia. Z Krety dono­
szą, że wczoraj znaleziono pod Kla- 
dyssos trupa zamordowanego profesora 
uniwersytetu lipskiego, Reinsa. Zbierał 
on w środę w tćj okolicy naturalia, przy- 
czóm spotkali go tureccy żołuierze i za­
bili, mając go za szpiega greckiego.

Wiedeń, 20 grudnia. Cesarz nadał 
dziedzicznemu księciu luksemburskiemu 
wielki krzyż orderu św. Stefana, którą 
to dekoracyą wręczył księciu arcyksiążę 
Fryderyk.

Paryż, 20 grudnia. Rząd oświadczył, 
że wkrótce wynurzy swoje zapatrywania 
co do wypowiedzenia układów handlowych 
iończących się z rokiem 1892.

lizym, 20 grudnia. Za zamach wy- 
ionany na austryackim ambasadorze, hr. 
Reiverterze, został Bouesana skazany na 
trzy miesiące i 10 dni aresztu. Piokura- 
tor żądał ośm miesięcy aresztu.

Londyn, 20 grudnia. Nie. potwier­
dza się wieść, jakoby lord Salisbury miał 
nakazać angielskiemu towarzystwu połu­
dniowo • afrykańskiemu, ażeby opuściło 
Masokessę.

Kopenhaga, 20 grudnia. Na mocy 
porozumienia rządu z parlamentem mają 
byc zniżone cła: od cukru o czwartą 
część, od petroleju o połowę, a cło od 
ryżu ma zupełnie być zniesione. Za kon­
serwy mają być wypłacane premie wy­
wozowe, od piwa ma się opłacać cło 10 
keroa od beczki. Gdyby dochody z cła 
od piwa miały przynosić więcćj niż pięć 
milionów koron, w takim razie ma prze- 
wyżka być przeznaczoną na utrzymanie 
zgrzybiałych robotników.

Paryż, 20 grudnia. Komisya celna 
zgodziła się na cło wchodowe od nici i 
materyi wełnianych podług projektu rzą­
dowego z tą atoli zmianą, aby od sukna, 
którego kwadratowy metr waży 251—400 
gr., pobierano najwyżćj 270 fr., a naj- 
mnićj 220 fr.

Wiedeń, 20 grudnia. Izba panów 
przyjęła uchwalone przez Izbę poselską 
projekty, dotyczące kontyngensu rekruta 
w 1891 r., rozkwaterowania wojsk bo­
śniacko- hercegowińskieb, prowizoryum bud­
żetowego , konwencyi weterynaryjnój z 
Szwajcaryą uwolnienia od podatków 
przemysłowców, w obwodzie Tryestu. 
Nadto zgodziła się Izba na udzielenie 
bezprocentowćj pożyczki Karlsbadowi (pól- 
miliona flor.), potwierdziła handlową kon- 
wencyą z Egiptem i prowizoryczny układ 
handlowy z Turcyą i Bułgaryą. Po za­
łatwieniu tych spraw odroczył hr. Taaffe, 
prezes ministerstwa, obrady z polecenia 
cesarza.

Pod tym tytułem wyszła we Fryburgu 
u Herdera nowa broszura ks. Pawła

.___  . _____  _________ . . . _ Hoensbroecha, pochodzącego z dawnćj
do Wiednia, z czego publiczności nadzwy- rąc familii, w takim razie musi byc za- rojzjuy hrabiowskićj osiadłć) nad Renem, 
czaj zadowoloną. bezpieczoną, chociażby co dzień gdziein- |<tóry po ukończeniu studyów prawniczych

Waszyngton, 20 grudnia. W Izbie dzićj prała, a markę składkową wlepia j złożeniu referendaryuszowskiego egza- 
reprezcutantów wniósł Cummings (z No- ten, u kogo pierwszy raz w tygodniu pra- UH Wntąpił do zakonu 00. Jezuitów. Jak
wego Jorku) rezolucyą, wyrażającą wielkie cować zaczęła.......................... bardzo na czasie jest owa broszura, zby-
ubolewauie z powodu zapowiedzianych 0) Czy organiści, kościelni i t. p. pod- peczna dodawać, gdyż kwestya w mój 
represji rządu rosyjskiego. (Prawdopodo- legają przymusowemu zabezpieczeniu ?[ poruszona, stanowi w ostatnim czasie 
buie jest tu mowa o zamiarach rządu ro- Jeżeli ci ludzie, jak to n. p. jest Ha wsi przedmiot licznych zebrań katolików nie- 
syjskiego względem żydów). W końcu lub w roa'ych miastach, spełniają te obo- mieckich. Przyjaciele i wrogowie zakonu 
rezolucji żąda Cummings, aby poseł Sta- wiązki tylko pobocznie, to nie ulegają jeznjtów podnoszą głos, jedni za, inni 
nów Zjednoczonych w Petersburgu prz»d- pewno przymusowemu zabezpieczeniu, na- przeciwko "niemu a niebawem parlament 
łożył tę rezolucyą carowi. temiast zabezpieczyć się muszą oni, jeżeli I njeniiecki postanowi coś pewnego w tćj

Iteym, 21 grudnia. Deputacya wrę- dochód ich z kościoła stanowi główną sprawie przy obradach nad wnioskiem 
czyła dziś królowi adres, uchwalony przt-z częśc utrzymania. dr. Windthorsta i Towarzyszy. Każdy
Izbę deputowanych i przez senat. Król I 7) Zatrudniani w tak zwanym prze- I katolik zatćm winien być poinformowany 
oświadczył przy tćj sposobności, że życzy myślę domowym n. p- krawcy, szwaczki w sprawie zakonu Jezuitów, każdy po- 
sobie szczerze, aby stósunki skarbowe i t. p., pracujący w własnym domu dla wjnjen umieć odpierać powtarzane ty- 
zostały uregulowane bez podwyższenia innych przedsiębiorstw, n. p. dla handli, I gjącgrotnie w długich frazesach a wy- 
podatków. Pokój europejski jest zape- mogą się zabezpieczyć, ale nie podlegają I stępujące na nowo zaczepki przeciwko 
wniony, co jest także z korzyścią dla przymusowemu zabezpieczeniu, jeżeli je- I Towarzystwu Serca Jezusowego. Jaki 
Włoch, a przy uczestnictwie parlamentu szcze nie skończyli 40 lat życia. Ci lu- I arsenał ku zbijaniu zarzutów przeciwko 
zdoła rząd nadal przyczynić się di utrzy- dzie nie podlegają przymusowemu zabez- I jeznitom zawiera powyższe pismo, po- 
mania tego pokoju. W końcu wynurzył pieczeuiu, chociażby należeli do kasy cbo I g[niyó mogą za przykład krótkie wzmian- 
król nadzieję, że parlament w porozumie- rych. opartćj na statucie miejscowym. I z treści owćj broszury.
niu z rządem będzie bezustannie starał Czeladnicy i pomocnicy tych ludzi podle- I ^utor nie zamyśla, jak to wypowiada 
się o dobro kraju. < gają przymusowemu zabezpieczeniu. wg W8t„pje 8jawió ani „patryotyzmu“, ani

Pkyaeldorf, 21 grudnia. Na dzisiej- 8) Osoby, zsjmnjące wyższe stanowi- I BnaroĄoweg0 ducha“ Jezuitów. Tćm mniej 
szćm główućm zebraniu stowarzyszenia sko społeczue, a pracujące przeważnie ra_nie on wzbudzać litości miękkich serc 
niemieckich robotników w hutach żela- umysłowo n. p. kapelaui domowi, guwer- kreśienjem położenia Jezuitów, jak bez- 
znych, w którćm wzięło udział 500 człon- nerzy, guwernantki, wychowawczynie itp., sQnycjj j zniechęconych pochłania tęsknota 
ków, zdawali sprawozdanie członkowie, nie podlegają przymusowemu zabezpie- ojczyzną. Pragnąłby on atoli także u 
którzy powrócili z północnćj Ameryki, czeniu. wrogów Jezuitów obudzić świadomość, że
poczćm uchwalono telegram do księcia Powyższe dane są wyjęte z wskazo- I. jeZt,,cj odczuwają gorycz wygnania. 
Bismarcka, dziękując mu za popieranie wek urzędu cesarstwa dla zabezpieczeń, Qj,cjau,y On przedewszystkićm obudzić 
niemieckiego przemysłu w krajach zagra- | zamieszczonych w ogłoszeniu z dnia 31 | uczncje obnrzenia u wszystkich uczciwych
nicznych. października 1890 r.

Kio [odlep iata[uiii
w razie niemocy i na starość?

Wysokość myta robotników.

ludzi z powodu przedłużania stanu, który 
w istocie przedstawia krzywdę, jaka spo­
tyka setki niemieckich mężów i rzuca 
równocześnie plamę na tyleż niemieckich 
rodzin, z których mężowie ci wyszli. „My 
Jezuici, powiada autor, mamy prawo bo-Ustawy zabezpieczające robotników: ! \ z mamy prawo naturalne do po

[jedna w razie choroby, a draga na przy- w Niemczech. Niemcy są i pozostaną
padek okaleczenia, wymagają urzędowego ojczyzną. Bóg nam dał je jako

Na to pytanie taka odpowiedź:
1) Głównym warunkiem jest, aby pra . 1Jno„(ł VJV<(J<,U,. ----- — ,—

cowuik pobierał myto, Kto więc za pra- ustanowienia wysokości dziennego myta, gez cjenja nawet przyczyny, opie
cę pobiera tylko wolne utrzymanie, albo w poszczególnych miejscowościach przez . gj jedynie na ogólnikach i fałszy- 
tylko wynagrodzenie w naturaliach (po- zwyczajuych robotników pobieranego. Ud w„cjj oskarżeniach, wbrew woli milionów 
żywienie, mieszkanie, odzież), ten uie czasu zaprowadzenia tych dwóch ustaw mo- katolików, wypędzono nasi
podlega przymusowemu zabezpieczeniu, żna też dopiero dokładnie wiedzieć, He robo- t g.^ Dag na wygnanin — z pewno-
Uczuiowie(terminatorzy , pobierający tylko tnicy pobierają w tej lub owćj okolicy, 1 nprawnieni jesteśmy do pytania: 
kieszonkowe, które nie jest „mytem,“ ale w tćj lub owćj prowincji. Cieg0 nje mają Jezuici powrócić do
raczej podarkiem lub częścią wolnego Z takiego to zestawienia, wymaganego Njemiec p f^k jest, dla czego ? Może uda 
utrzymania, nie podlegają przymusowemu przez ustawę zabezpieczającą na przypade I . . wyMukaó przyczyny!“ 
zabezpiecz -niu. okaleczeuia, wykazuje się, że w r. z. to Zbiwszy już we wstępie zarzut „braku

2) Gospodynie domu, pobierające ro> to myto męzkich robotników w Niemczech powiązania do ojczyzny“ u Jezuitó.',
(zasługi, pensyą), podlegają pr/.ymnsowe- wynosiło najwyżćj trzy marki, a najmższem 0(jp0Wja(ja autor w sposób jędrny i zna-
mu zabezpieczeniu. Jeżeli natomiast ma- było ono na Slązku, gdzie mężczyzna pra- komjt_ na trzy pytauia: Czem są Jezuici?
tka, albo siostra itp., prowadzi księdzu cujący ręcznie zarabia miejscami tylko czeg0 j co jm zarzucają? Dla tego
gospodarstwo i pobiera całe utrzymanie, ośmdziesiąt fen. Najwyższe myto (trzy I p0|eceuza gOdnćm jest to pisemko tak dla
jako też w danym razie tyle kieszonko- marki) pobierają robotnicy w miastach jak0 więcćj jeszcze dla
wego, ile jćj potrzeba na opędzenie oso- i okolicach portowych Hambuiga i re* | njeprzyiacił zakonu Jezuitów.
bistych wydatków, w takim razie nie pod- meny. Za nimi idzie Kilonia, gdzie wy- I
ega przymusowemu zabezpieniu. sokośó myta ustanowiono ua 2,70 m.

3) Chałupnicy, rzemieślnicy’ itp., któ- w Lindan w Bawaryi pobierają robotnicy
rzy w pierwszćj linii są samodzielnymi 2,70 m. i 2,65 m., w Berlinie i we wsiach
przedsiębiorcami i z własnego gospodar- okolicznych (Rixdorf, Schoesnberg, Friede-
stwa, albo z własnego warsztatu życie I uau, Steglitz, Wilmersdorf, Tempelhof itp.) 
onedzić mo?a a urzv tćm zarabiają inno- I ustanowiono urzedownie 2,40 m.; w Char- . .stronnie p?zy nadarzającyi się okazyi, lottenburgu. w Friedrichsfelde i w T- gel urzędowym zaopatrzone w sankcyą cesar-
n p chałupnicy przy żniwach, a rze- pUcą robotnikowi 2 m.; w Gdańsku 1,80 ską ustawy, dotyczące wcielenia przed-
mieSnicv przez przyjmowanie roboty od m, w Królewcu 1,70 m, w Wrocławiu, mieść do Wiednia.
iunvch iirzemysłowców nie podlegają przy- w W. Ks. Poznańskiem i w Zgorzelicach wczoraj na posiedzeniu sejmu dolno-ra-
musowemu X’ecS ? M 1,60 m„ w Eisenach 1,40 m w Meinin- sinego P^ n^estnika sankcyą ee-

Samodzielni rzemieślnicy, u. p. kra- gen 1,30 m., w Prusach Wschodnich i sarską marszałek hr.
WPV HtoUrzo S7PWCV itD którzy do do- Zachodnich i na Pomorzu pobiera robo- następującemi słowy. .
maci,‘ dziś’ tu Jutro tam pracij,, nie tniu dziennie » niektdrjch okolicach po .Nas wszystkich,zebranychtnUj przej- 

SzS“rz!dmiX WiSm. Wszak-

... Z tego urzędowego zestawienia wyka- dobra swych narodów, gorąco pragnął tego
zuie się. że nasz robotnik wiejski, pobie- połączenia. Wzruszeni jesteśmy wznio- 
rający 1,60 m , korzystnićj jest uposażony, slością tćj chwili, ponieważ nareszcie 
aniżeli robotnik w innych, a zwłaszcza spełuiontm zostało życzenie ogółu mie- 
w niemieckich-okolicach, bo chociaż tam szkańców stolicy. Teraz z radosnem uczu- 
iest myto nominalnie nieco wyższe, to ciem spoglądać możemy na serce całego 
też stósunkowo do naszych okolic jest państwa austryackiego. Dnia 22 wrze- 
wyżywienie się w tamtejszych miastach | śuia 1857 r. nastąpiło pierwsze rozsze-

wadzące szwalnie, nie podlegają przymu­
sowemu zabezpieczeniu, ale natomiast za­
bezpieczyć się muszą takie n. p. szwaczki, 
które żyją z szycia i chodzą po domach, 
aby zarobić igłą na swoje utrzymanie.

4) Robotnicy dworscy, którzy pobie­
rają od dworu kawałek ziemi, mieszkanie, 
paszę dla bydła itp. i przez większą część

für Uczmy dzieci czyt»* no polsku!

W i elki Wiedeń.

Wiedeń, 20 grudnia. 
(^?) Dzisiaj ukazały się w dzienniku



nenie Wiednia; wały upadły a na ich
■iajaci widzimy teraz wspaniały bulwar 
o okazałych gmachach, widzimy, jak ogro­
mnie podniósł się Wiedeń wskub-k owego 
pierwszego rozszerzenia. Pized dwoma 
laty N. Pan wypowiedział źyczeuie, aby 
usunięte zostały zewnętnne wały. To 
teraz staje się taktem, a witamy to z go­
rącem uczuciem i jako Austryacy możemy 
być z tego dumni. Niewątpliwie co do 
tój kweatyi uchodziły różne zdania, ale ta 
różnica zdań nie może osłabić potężnego 
wrażenia dokonanej sankcyi, gdyż także 
ci, któny ganili niektóre przepisy pro­
jektu, cenić będą wielką mysi, spoezywa- 

w takcie, te dokonanem zostało wiel­
kie dzieło. Od dzisiaj istuieje .Wielki
Wiedeń“ na chwałę państwa i złączouego 
nierozerwalnie z Wiedniem arcyksięztwa 
dolno-rakuskiego. Wzywam was zatem 
panowie, wznieść w oznak wdzięczności 
dla cesarza trzykrotny okrzyk „Niech 
tyje!«

Hrabia Kińsky nie jest rywalem De 
mostenesa. Bądź jak bądź, powyższa 
pntemówka miała wyrazić wielki zapał, 
wywołany tak śpieszną saakcyą ustawy 
o zwiększeniu Wiednia, który teraz bę­
dzie liczył 1,400,000 mieszkańców za­
miast 800,000 a obejmować ogromne te- 
rytoryum, półkołem spoczywające na po­
łudniowym (prawym) brzegu Dunaju od 
Kahlenbergu przez Lalmannsdorf, Neu- 
waldeg, Knetteldorf, Netgendorf, Schoen- 
brunn do Kaiser-Ebendorf.

Jak przypomniał marszałek krajowy, 
odnośny projekt w jednych kołach wy­
wołał wielki zapał, w innych napotkał 
na opozycyą. Zaznaczyła się oua aż 
nadto dobitnie w długich rozprawach 
sejmu dolno-rakuskiego nad tą ustawą. 
Jakkolwiek ta opozycyą nie zawsze wy­
stępowała w sposób właściwy, nawet 
nie zawsze w sposób przyzwoity, to je­
dnak mniśj zasługuje na naganę, niż ta 
podstępna metoda, za pomocą którśj 
kilka przedmiejskich rad komunalnych usi­
łowało z bliskiego zjednoczenia z Wieduiem 
skorzystać w celach brudnego nepotyzmu 
i zuchwałego zamachu na majątek miej­
ski. Najdalśj na tśj drodze posunęła się 
rada komunalna przedmieścia Hemals, 
która za to została rozwiązaną przez 
rząd i stawiona pod sekwestr.

Według sankcyonowanój wczoraj usta­
wy, wszystkie wydatki i zobowiązania 
przedmieść przechodzą na budżet zwię­
kszonego Wiednia. Licząe na uczciwość 
władz przedmiejskich, zaniechano uchwa­
lić w sejmie prawa, że Wiedeń weźmie 
na siebie tylko zobowiązania, zaciągnięta 
przez przedmieścia w dawniejszych cza­
sach, mianowicie przed chwilą, gdy się 
rozpoczęły prace przygotowawcze do wcie­
lenia przedmieścia do Wiednia. Korzy­
stając z tój zbytniój ufności Wiednia 
rady przedmiejskie zaczęły en gros fa­
brykować urzędników miejskich, nadawać 
wyższe stopnie dotychczasowym, zawierać 
układy co do budowli, to wszystko, aby 
wzbogacić krewnych i klientów odno­
śnych burmistrzów i radzców miejskich 
— kosztem przyszłój wielkiój gminy wie- 
deńskiśj.

Rada miejska Hemalsu już 11 lipca 
rb, znacznie podwyższyła płacę jednego z 
wyszych urzędników miejskich i zarzą­
dziła różne niepotrzebne budowle, których 
koszta wynoszą około 10,000 fl. Nie po- 
przestawającjna tem, wydział rady miej- 
skiój 30 września i 22 października u- 
chwalił tak zwauą regulacyą płacy urzę­
dników, zwiększającą odnośne wydatki o 
5,400 fl. Na posiedzeniu 16 grudnia rada 
komunalna Hernalsu zamierzała ponownie 
mianować kilku zbytecznych, a nadto nie 
posiadających kwalifikacyi urzędników, 
tudzież uchwalić inne jeszcze znaczne wy­
datki.

Zapobiegł temu namiestnik hr. Kieł:

Socjalizm a czynny Chrystyanizm.
Referat ks. J. S. odczytany na walnćm 
zebraniu Bractwa Najśw. Maryi Panny, 
Królowi) Korony Polskićj, dnia 8 b. m. 

we Lwowie.

(Ciąg dalszy).
VII. Jedno jeszcze słowo na zakoń­

czenie. Głęboki myśliciel, największy z 
nowożytnych filozofów chrześciąńskicb, 
Gratry, powiedział te pamiętne słowa, 
które wartoby wyryć na ratuszach na­
szych :

„Jeduśj tylko rzeczy domagam się od 
świata dzisiejszego: mocnój i wytrwałój 
woli zniesienia nędzy. Niech się ludzie 
zdecydują publicznie i uroczyście wziąć 
sobie za godło słowa Pisma św.: „żebrak 
nie będzie między wami,“ niechaj wszyst­
kie stronnictwa, wszystkie wyznauia dzia­
łają bezustannie w tym celu, a wy­
starczy.“

Potwierdzają one to, cośmy mówili, 
zachęcając do należenia do towarzystw 
miłosiernych w celu zuiesienia żebractwa; 
wierzymy w prawdziwość tych słów, lecz 
trzeba nam zrozumieć, co to jest znieść 
nędzę i sama jałmużna pieniężna nie. wy­
starczy do jój zniesienia. Porzuciwszy 
już ubogich, którym także czegoś więcój 
potrzeba niż jałmużny materyaluój, wró­
cimy się do socyalizmu, chociaż woleli- 
byśmy tema słowu zostawić jego dobre 
zuaczenie, gdyż my wszyscy wyznawcy 
Syna Bożego jesteśmy soeyalistami, skoro 
Mistrz nasz i Sędzia przyszły nauczał:

„Wy wszyscy jesteście bracią, a no­
we przykazanie daję wam, abyście się 
miłowali społecznie.“

Ośmielam się zaproponować, abyśmy 
słowo socyalizm używali tylko w dobróm, 
chrześciańskióm znaczeniu, a nieprzyja­
ciół porządku społecznego, własności i t. d., 
nazywali anarchistami.

Otóż anarchizm jest nędzą najwię­
kszą, którój żadna jałmużna nie uleczy, 
gdyż on chce mieć wszystko. Chcąc go 
nawrócić, przyzywaliśmy wszystkie po­
tęgi tego świata: państwo i prawoda­
wstwo, samorząd i ekonomią społeczną, 
lecz nie powiedzieliśmy jeszcze najwa- 
żniejszój rzeczy.

Rozważaliśmy, że nie wystarczą pra­
wa, jeżeli nie ma pracy i płacy; nie wy­
starczy praca, jeżeli robotnicy nie chcą 
pracować, lub nie chcą osz zedzać, i sta­
nęliśmy na konieczności />r«a moralnego.

Ale zachodzi pytanie, czy moralność 
jest taką nauką jak gi. i, aty»a, Jub aryt­
metyka, czy dosyć, że się dziecko nauczy 
pewnych formułek na pamięć i przez to 
na cale życie posiadać już będzie morał 
ność podobnie jak nauczywszy się czytać, 
czyta przez całe życie. Jak podać tę 
moralność tym, którzy z nią wzięli roz­
brat w jednym lub drugim punkcie, któ­

mansegg rozwięzująe radę miejską Hernal­
su i powierzając administracją tego przed- 
mieśsia jednemu z sekretarzy magistratu 
wiedeńskiego. Jak wczoraj oświadczył 
namiestnik w sejmie dolnorakuskim, jest 
to jedyny sposób zapobieżenia owój „nie- 
lojalnój“, na prawdę nieuczciwój taktyce 
uie tylko w Hernalsie, bez także w in­
nych przedmieściach, gdzie ta energia 
rządu niezawodnie powstrzyma dalsze za­
pędy na drodze komunizmu komunalnego.

Jest on zresztą bardzo ważnem signum 
temporis! Do takich brzydkich, nibyto 
legalnych zamachów na cudzą własaośo 
prowadzi osłabienie pojęcia własności. Te 
koterye przedmiejskie, wyposażające swych 
synów i kuzynów kosztem skarbu przy­
szłego m. Wiednia, nie składają się z so- 
cyalistów, ale nie bizydzą się środkami 
socyalistycznemi. To właśnie jest ponura 
strona tój zresztą zabawnój farsy.

rzy przez małpiarstwo klas wyższych chcą 
ubierać się jak tamte, czytać te same ro­
manse denerwujące ich energią, udawać 
niedowiarków, nie myśleć o jutrze, przez 
niedzielę i poniedziałek wydawać zarobek 
całego tygodnia, a we wtorek oddawać 
się słodkim marzeniom o anarchizmie, który 
obiecuje raj nie w niebie, lecz na ziemi 
i powiada, że wtedy dopióro ludziom bę­
dzie dobrze, kiedy zerwą ostatnią nitkę 
wiążącą ich z urojonem niebem. Na za­
chodzie roboty nie brakuje, płaca jest po 
większój części znaczna i wystarczająca 
na przyzwoite i wygodne utrzymanie, od 
czasu do czasu się powiększa a jednako­
woż i pośród tych, którzy zarabiają po 
kilka złotych reńskich dziennie tam, gdzie 
nie ma cnoty, nie tylko te nie ma raju, 
lecz jest nędza idąca jak cień za nie­
rządem i niewstrzemięźliwością, oni chcą 
więcój, coraz więcój.

Ekonomista Le Play, który poświęcił 
się studyowauin robotników, przekonał się 
po długich spostrzeżeniach, że robotnik 
bez Boga nie ma przyszłości, nie może 
być szczęśliwym i dla tego system swój 
oparł na dziesięciorgu Przykazauia Bo­
żego - na chrystyauizmie. Na drodze 
empiryczuój doszedł do tego samego wnio­
sku, co Napoleon I na wyspie św. He­
leny, kiedy powiedział, że moraloość bez 
wiary to jak kodeks bez trybunału.

Przakonali się o tój prawdzie i dzi­
siejsi pedagogowie francuz y, którzy wy­
rzuciwszy katechizm, chcieli go zastąpić 
moralnością czysto ziemską i ekonomiczną; 
w bieżącym roku wielu z nich wyznać 
musiało z bólem, że się zawiedli, gdyż 
owoce gorzkie zbierają i w trójnasób po­
większyła się między ich aczniami liczba 
zbrodui, obłąkań i wszelkiego nierządu.ł)

Moralności nie ma bez wiary, chcąc 
mieć moralność, potrzebną jest wiara, a 
zatóm wszystkie ziemskie mądrości nie 
wystarczą, musimy sięgnąć tam, gdzie 
wzrok uie sięga, potrzeba nam pomocy i 
przymierza z Bogiem a przymierze to 
spisane jest w 10 ciu przykazaniach i w 
głębości sumienia naszego. Pychę, tę 
główną wadę uarodową naszą, źródło i 
pierwszą najważniejszą przyczynę smu­
tnego stanu naszego ekonomicznego tylko 
żywa wiara ze sprzymierzonym rozumem 
uleczyć może.

Więc nie tylko ciałom trzeba rozda­
wać chleba, lecz i duszom wszystkim my­
śli z nieba.

Znam kapłana, który na polskiój 
ziemi zaproszony został na kapelana de 
icznego towarzystwa rzemieślników, gdzie 
poprzednio już żaden kapłan ostać się 
de mógł, gdyż nikt nie przychodził, 
isiądz ten starszy i długie lata przeby­
wający za granicą, znający swój wiek i 
swoje społeczeństwo, wziął się do pracy 
gorąco — do nauczania wiary, moralno­
ści i ekoiomii społecznój i domowój. 
?racą tą chciał sobie zarobić na niebo i 
Polsce się przysłużyć, lecz po kilku la­
tach bezskutecznych usiłowań przekonał 
się, że jest zbytecznym, gdyż rzemieślni­
cy zapatrując się Da klasy wyższe, ani 
o moralności, ani o ekonomice, ani o ża- 
dcój nauce, tylko o zabawie wiedzieć 
chcieli i zada! sobie to wielkie pytanie: 
kto tym ladziom przywróci wiarę ? — Ci 
sami, którzy mu ją odebrali złym wzorem 
swoim, mogą im ją przywrócić dobrym 
wzorem swoim, czyli, że chcąc uleczyć 
niższe klasy, trzeba naprzód uleczyć 
wyższe.

Pius IX mawiał do świeckich, że oni 
dziś muszą być apostołami, jeżeli społe­
czność ma być uratowaną. Wiara i cnota 
jest tą świętą elektrycznością, która za

’) Tę mowę raianą w Akademii francuzkićj, 
sprawozdanie inspektorów i artykuł dziennika 
,,Tempsa“ zacytowane w „Przegl. Powsz.“ z mar­
ca 1890 s. 436.

pomocą dobrych przewodników udziela się 
w nieskończoność, a za pomocą złych nie 
udziela się wcale, lecz udziela się nie­
cnota.

Oto jest tajemnica albo raczśj prawo 
historyi, pochodzące od Boga, które nam 
tłómaczy, jakim sposobem chrześciaństwo 
rozszerzyło się w pierwszych wiekach, 
jakim sposobem upadało i upada przez 
zepsucie warstw wyższych.

Kiedy mowa o wierze nie rozumiemy 
tu bezdusznego dewotyzmu, który często 
od religii odstrasza, ani tego ofleyalnego 
kompromisu bezmyślnego, który od czasu 
do czasu pod adresem galeryi wymówi 
słowo: Bóg — pokrywając tym sposo­
bem ukryty w sercu indj fereotyzm lub 
ateizm.

(Dokończenie nastąpi).

KOKKSFUNUKNCYK
Z pod Czarnkowa, 20 grudnia

Nowy przyczynek jako dowód, że za­
biegi nasze i starania plonnemi będą, a 
tylko idee przewrotu z tego skorzystają, 
mogę pryesłać do wiadomości publiczuój 
We wsi Hadosiewie, przez niemieckich 
katolików osiadtój, którzy bogobojnością 
a pracowitością się odznaczają, starauo 
się przeprowadzić symultankę, chociaż 
l"m kilku tylko mieszka protestautów. 
Gdy się temu gmina katolicka oparła i 
katolicką wybudowawszy szkołę pasterza 
swegoł ros ła, aby ją poświęcił, co tóz 
tenże juk najcbęiuiój uczynił, inspektor 
powiatowy p. Schick, nie tylko wielce się 
na to oburzył i nauczycielowi cierpkie 
czynił wyrzuty, iż mógł ua to zezwolić, 
ale niezawodnie spowodował, że odnośny 
komisarz członków dozoru szkóluego na 
termin wezwał, na którym prowadził inda- 
gacye, jakoby o wielką szło zbrodnię, 
przyczśm im groził zrzuceniem z urzędu. 
Za co? Oto, że zezwolili na akt reli­
gijny, że podali sposobność dzieciom do 
radości, jaką widziano na ich twarzach, 
że mogły pasterza swego oglądać w szkole, 
że mogły poznać, czem jest i być po­
winna szkoła, że jest świątynią dla dzia­
tek, że ją szanować winny, uoikaó złego, 
aby się uczyć, aby służyć Bogu i ludz­
kości. Chyba już do tego nie ma pan 
inspektor, były pastor, preteusyi, aby 
w akcie poświęcenia szkoły mógł księdza 
zastąpię? Dziwi się lud, jak możua akt 
ten religijny czynić przedmiotem skarg i 
niechęci, zarzutów nie tylko przeciwko 
nim, ale i przeciw kapłanowi, spełniają­
cemu swój obowiązek. Czy postępowanie 
takie może się przyczynić do podniesienia 
szacunku dla władzy, wątpimy, ale mocno 
się obawiamy, że po takiój siejbie burze 
sprzątać będzie.

W mieście naszśm powołał napowrót 
do życia ks. dziekan Szaal Towarzystwo 
św. Wincentego a Paulo, a obywatele 
miasta ochotnie i czynnie biorą udział. 
Pierwszym większym objawem działalno­
ści Towarzystwa będzie gwiazdka dla 
nbogiój dziatwy tutejszśj. Wielka ztąd 
radość panuje w mieście, gdyż niejedno 
z tój dziatwy katolickiój znajdowało się 
w dniu tym u czynnych tu bardzo dyik- 
konisek, cieszących się protekcyą rządową. 
Radość panuje i z tego, że zrozumiano 
w rodzinach katolickich, iż posyłanie 
dziatek do szkółki dyakonisek nie może 
być z korzyścią dla ich uczuć religijnych, 
i że z owych przeszło dwudziestu dziatek, 
które jeszcze przed pół rokiem tam po­
syłano, pono żadne już nie chodzi. Da 
Pan Bóg, że zabiegi czcigodnego księdza 
Proboszcza w tym względzie pomyślny 
obrót wezmą i po zwalczeniu rozmaitych tru­
dności da sposobność katolikom posyłania 
swój drobnćj dziatwy do osób, które im 
będą ochroną i opieką, aby już w pacho­

lęcych latach przywiązania do wiary św. 
nabyły.

ZIEMIE POLSKIE.
* Do zatwierdzenia rządu przedstaw 

wiony został projekt ustawy „Rosyjskiego 
towarzystwa posiadaczy rólnych“, które 
ma za cel kupowanie wystawionych na 
sprzedaż majątków nieruchomych w kraju 
południowo-zachodnim, oraz odstępowanie 
ich osobom pochodzenia rosyjskiego, na 
warunkach ńajdogodniejszych, na spłaty 
długoterminowe. Posiadając poważny ka­
pitał, towarzystwo będzie się zadawalniać 
małemi procentami, a nadto otworzy kli­
entom swoim długoterminowy kredyt na 
przeprowadzenie ulepszeń w gospodar­
stwie wiejskiem. Melioracye m»ją być 
wszakże dokonywane pod kontrolą towa­
rzystwa.

■ I E ■ C V.
, • Berlin, 21 grudnia. Ostatnia 

„Germaui.“ zamieszcza odezwę katolików 
westfalskich, wzywającą do hojnych skła­
dek na rzecz sędziwego przywodzcy cen­
trum, dr. Windthorsta,’ który w dniu 17 
stycznia rozpoczyna 8o"rok życia. Cbou«.» 
o to, ażeby zapłacić dług, ciężący na 
uowo wybudowanym kościele Naje w. Pan­
ny Maryi w Hanowerze (okuło 90,000 m.), 
który został wzuiesiony staraniem dr. 
Wiudthorata.

— Rozpoczęcie sesji sejmowych zo­
stało urzędowuie ustanowione na 8 stycznia 
o godzinie 11. Na porządku obrad stać 
będzie ustny referat komisyi dla porządku 
obrad o kwestyi, czy kończy si-j mandat 
deputowanego Kfiniga wskutek udzieleuia 
mu tytułu prezesa z stopniem radzcy II 
klasy i drugie obrady nad ustawą o wy­
nagrodzeniu za szkody wyrządzane przez 
zwierzynę.

— Kiemiecko-austryacki traktat han­
dlowy ma przenieść dalsze swe obrady 
w drugiój połowie stycznia do Berlina.

— Ewangielicka wyższa Rada ko­
ścielna wydała rozporządzenie, aby mał­
żeństwa mieszane po odbytym ślubie w 
kościele katolickim ślubowały także w ko­
ściele protestanc.; nadto karci formę, jakiój 
niektórzy ewangieliccy duchowni używają 
przy dawaniu ślubów. Rozporządzenie 
nakazuje trzymać się ściśle przepisanej 
formy liturgicznćj.

— Od czasu, jak ks. Bismarck przy­
był do Friednchsruh, ukazują się w jego 
orgauie „Hamb. Nachrichten“ artykuły, 
krytykujące ostatnią mowę cesarza na 
koDferencyi szkólnój. Podobny artykuł 
pojawił się także w monachijskiej „Allg. 
Zeitung“, która również pochodzi z pra­
sowego biura ks. Bismarcka.

— Dochód cesarstwa niemieckiego z 
ceł i podatków kousumeyjnych od 1 kwie­
tnia do końca listopada r. b. przedsta­
wiają się, jak następuje:

Cła wynoszą 266,147,409 marek (w 
porównaniu w tym samym czasie w roku 
ubiegłym + 19,511,170 m.), podatek od 
surowca cukrowego — 32,843,899 (4- 
14,027,739 m ), podatek od k >n.-umcyi cu­
kru 35,567,328 in. (+ 5,185.911 m.), od 
soli 28,074,342 m. (+ 1,172 810 marek), 
od surowca okowity 2,331,033 m. (+ 
1,967,100 m.), podatek od konsumcyi 
okowity wraz z dodatkiem 83,601,045 
marek (4- 6,973,160 marek), poda­
tek od zacieru 17,165,000 marek 
(4 323,815 marek), podatek od transitu 
piwa 2,179,962 marek (4- 128.157 m.), 
razem 408,568,748 marek (¿- 17,418,737 
marek/ Podatek stęplowy od kart do 
grauia 777,358 marek (— 14,319 marek), 
od stępia wekslowego 5,219,347 marek 
(4- 278,858 marek), podatek stęplowy od 
papierów wartościowych 3,779,584 m. 
(— 3,156,969 marek), od kontraktów 
9,372,207 marek (— 155,416 marek), od 
losów loteryi prywatnych 346.605 marek

(03) Kartka z dziejów
kraju i Kościoła katolickiego

w Polsce rosyjskiej.

TOM III.
Podług źródeł wiarogodnych 

skreśli)
W. A. fiwłkoirnki.

(A Y. Z.“).

Sprawa o miliony łazarzy i sierót.
(Ciąg dalszy. — Zobacz numer 293.)

Najważniejszym zaś i najbardziej tu sprawę 
obchodzącym jest z przywiedzionych tu trzech osta­
tni, ustanawiający skład komisyi rewizyjno-odbior- 
czych. Wchodzą bowiem do składu owych komisyi 
ludzie najbardziej interesowani; nic też dziwnego, że 
lepszćj dla nich uchwały powziąć Rada Miejska nie 
mogła. Ciekawym zaprawdę musi być dziennik 
uchwał Rady Miejskiej pod dniem 20 listopada 1878 
roku, to postanowieuie w sobie zawierający. Znając 
z opinii członków Rady Miejskiej, która się składa 
z kilku dygnitarzy mniśj interesowanych, jak: pre­
zydent miasta, oberpolicmajster, prezes izby skarbo­
wej, inspektor szkół miasta Warszawy, i z bardzo 
interesowanych, jak: inspektor szpitali, naczelnik za­
kładów dobroczynnych i zarazem zarządzający spra­
wami Rady Miejskiej i kilku opiekunów szpitali, 
mogę wierzyć danemu mi ze strony na wiarę zasłu­
gującej, zapewnieniu, że przewagę głosów' na posie­
dzeniu z dnia 20 listopada 1878 mieli panowie opie­
kunowie szpitali.

V ciągu 15-lecia działalności Rady Miejskiej

trzech jej członków zdobyło sobie takie przeważające 
stanowisko, że w ogóle przepisy i uchwały Rady 
Miejskiej, które sami podpisywali, dla nich miały 
tylko o tyle znaczenie, o ile wstrętna ich działalność 
mogła była w tych przepisach lub uchwałach zualeść 
osłonę, upodstawnienie. Bo znowu trzeba przyznać 
Radzie Miejskiej w ogóle i jśj wpływowym członkom 
opiekunom szpitali w szczególe, że dopuszczając się 
czynów, bardzo wiele materyału dla działalności urzędu 
prokuratorskiego dających, szczególną uwagę zwra­
cali ua prawność owych czynów. Wszystko więc, 
choćby najuiegodziwsze, miało w odwodzie za sobą 
jakiś paragraf tej lub owej ustawy, tego lub owego 
postanowienia ministeryalnego, takiej lub innej uchwały 
samśj Rady Miejskiśj.

Temi członkami po nad prawem stojącymi byli 
radzca tajny Ryżów, opiekun szpitali św. Jana Bo­
żego i św. Łazarza i są do dziś dnia: radzca tajny 
w iłujew, opiekun szpitala Dzieciątka Jezus i rz. 
radzca stanu Wlądyslaw Nowakowski, opieku szpi­
tala św. Ducha. — Ale i no mad nimi góruje swo- 
jemi potężuemi stosunkami a przez nie przemocą, p.

»llujew. Nazwiska tych/ trzech kawalerów na wie­
czne czasy splątają się z ruiną zakładów przez nich 
tyle lat bezkarnie zarządzanych.

Na jednśm z posiedzeń uchwaliła Rada Miej­
sca, jak świadczy jej sprawozdanie za rok 1873 na 
str. 21 określić pewną normę corocznych wydatków 
tak na opał, jak i na światło, również i remanent 
budynków.

Powód do tej uchwały, jak prawie zawsze, 
w następnych latach, dał najgorliwszy członek Rady 
Miejskiej, wówczas jeszcze naczelnik Dyrekcyi na­
ukowej warszawskiej, późniejszy radzca tajny i opie­
kun szpitala Dzieciątka Jezus, Wasilij Wasiljewicz 
Wiłujew. — Kawaler ten widział od początku wej­
ścia swego do Rady Miejskiej straszne nadużycia 
w szpitalu Dzieciątka Jezus tak wielkie, że żywiąc 
do tego zakładu najżywszą sympatyą, całemi nocami

nie sypiał, bijąc się z myślami nad wynalezieniem 
środka, któryby mu pozwolił.... zwalić nowoczesnego 
opiekuna tego szpitala, no i naturalnie, miejsce jego 
zająć. — Mimochodem muszę tu wspomnieć, że opie­
kunem szpitala Dzieciątka Jezus w latach 1870 do 
1872 była osobistość szlachetna z charakterem z gra­
nitu niemal wykutym, p. Rogoziński, dotychczasowy 
prezes Wydziału Cywilnego Izby Sądowej War- 
szawskićj.

Jeżeli zaś istotnie były nadużycia, które umysł 
p. Wiłujewa tak gnębiły, a które i mnie nie są tajne, 
to były tak małe, nu nieznaczące, że wcale nie za­
sługują na to, by ua nie uwagę zwracać. Ograni­
czały się do jakichś wydanych paru tysięcy rubli, co 
na zakład tak wielki, jak większego nie ma ani 
w Petersburgu, ani w Moskwie, jest nic, a to tśm 
więcój, że szpitale warszawskie i wszystkie w Kró­
lestwie nigdy wolne od nadużyć nie były. — Ale 
nadużycia te szły z dołu, nigdy z góry, - plamili 
się oficyaliści szpitalni, ale nie zwierzchność, a zre­
sztą nadużycia takie były ujawniane i surowo sądo­
wnie karane. Dziś zaś rzecz się zmieniła; plami się 
i zezwierzęca zwierzchność szpitalna, — nie dba 
o ludzi cierpiących, dba tylko o formalną zewnętrzną 
stronę prawa martwego, aby temu w pozorach za­
dość czynić i wszystkie swe wstrętne czyny legali­
zuje, wyrabiając dla nich zatwierdzenie władzy 
wyższej.

Wracam tedy do owej uchwały Rady Miej­
skiej, a raczśj do jśj inicjatora, p. Wiłujewa. On 
to bowiem wywołał osobną komisyą, mającą unormo­
wać wydatki na opał i remont budynków, on niemi 
kierował, od świtu do późnśj nocy przez kilka dui 
z rzędu niezmordowanie praktyczne odbywał doświad­
czenia z opałem tak drzewnym, jak i węglowym w bu­
dynkach Dzieciątka Jezus, on sam protokół tćj ko­
misyi pisał lub dyktował i znalazł się w tym pro­
tokóle tak, jak na kawalera tej miary przystało.

Oto na wstępie jego umieścił tyle pochwał dla

owoczesuego opiekuna tego zakładu i tak go niero 
odurzył, że ten bez namysłu, nie czytając ani środki 
ani końca, ów protokół na słowo p. Wiłujewa pod 
pisał. Że zaś protokół zawierał w sobie cyfry bar 
dzo gorszące, p. Wiłujew nie miał nic pilniejszego 
jak protokół ten (już obecnie podobno przez Wiłu 
jewa, jak wiele innych ważnych dokumentów przeciw 
niemu świadczących, z archiwum Rady Miejskiej usu 
nięty) przedstawić r.a najbliższem posiedzeniu Radj 
Miejskiśj. Protokół przeczytano; stał się skandal nie 
bywały. A skutek jego ten, że opiekun Szpitali 
Dzeciątka Jezus, nieobecny na owśm posiedzeniu 
dowiedziawszy się e jego skandalicznśj treści, naza 
jutrz podał się dd dymisyi. Cel więc p. Wiłujew 
osięgnął, — kuratorem Szpitala Dzieciątka Jezus zo 
stał. Zdawaćby się więc mogło, że człowiek, którj 
w urzędnikach i oficjalistach tego zakładu widziai 
tylko samych złoczyńców, ani jednego z nich nie zo- 
sta^yi, że wszystkich rozpędzi, a dobierze sobie ludz: 
tąk uczciwych, za jakiego sam się reklamował. Otóż 
nie. Takich, jak on, dostać nie mógł, bo takich na' 
wet w tegoczesnśj Warszawie bardzo jeszcze nie wielubj 
się znalazło, zresztą, gdyby się i znaleźli, byliby nie­
bezpiecznymi współzawodnikami. Zostawił więc nit 
tylko dawnych na ich stanowiskach, ale nadto wkrótet 
wielu dogodnościami i podtryżką pensja obdarzył. — 
Ci też byli i to dla niego nieocenionym materyałem

Na- mocy owego skandalicznego protokółu Rada 
Miejska uchwaliła, aby wydatek coroczny na utrzy­
manie budynków i remont ich nie przewyższał 5°/< 
wartości ich. W obec takiej uchwały zdawaćby sit 
mogło, ze w 16 leciu Rady Głównej Opiekuńcze. 
(1854 1869) utrzymanie budynków, ich remoni
a nawet zupełnie nowe budowle (n. p. Instytut Oftal- 
miczny, Dom obłąkanych kobiet u Dzieciątka Jezus 

droższe, niż w 16-letnim okresie Rady
Miejskiśj Dobroczynności publicznśj (1870—1885). 

(Ciąg dalszy nastąpi.)



(. 42,621 marek), od loteryi państwo­
wych 4,180,053 marek (— 203,694 m ).

Rosta.
* Dzienniki rosyjskie donoszą, iż in­

spektorzy rządowi kolei ż.laznych w 
•Kosyi otrzymali następujące polecenie : 1) 
»by zawiadomili rady zarządzające, a-

Ph&Dy, ~ 8tw!erdz* „wisrę w Jezusa I W Środę 31 b. m 
/ 7™S' Syna jeduorodzonego Boga, „Poiriż po Warszawie' 
zrodio życia wiecznego- i oznacza Jato- • Wyatawa sztuk pięknych w teatrze poi
i Teg°’ kt6fy przywdzial akim J«’1 * dnl prwJtawień teat£.

ie ciało nyek oj godziny 10 rano dogcdriny 1 po po-
wali e° 8p^8^’ *tri’ P,erw®tc Ewan- lodoia. Członkowie Towarzystwa utnk pięknych 
fci. P°W,ad8Jł* ,0’ C° 8i’ widzi * w,„p bezpłatny. Widoma b,daie iy

e*U8le ’ Jaw,rt* . t0 się nie | stawa otwartą podczas przedstawień teatral
nych ale tylko za opłatą. Cena biletu 20
fen., dla młodzieży 10 fen.

Dyrekeya.
Fr. Dobrowolski. W. B. EngestrCm 
• Nadzwyczajne walne zebranie Towarzy 

osoby zamTeMknia7e*\ia, i^nt.7reK,e|rrP5Jr-e,n‘ 8W,Uli0 “»“P^yrodzone oka- I »twa „Ogród zoologiczny- w Poznania, odb, 
na rzecz kolei żelaznych kt^re V Jastl°wldzVvmu wzrokowi, dzieje dale »ię dziś wieczorem o godzinie 8 na sal
szczenią • wyjątek od tótrn wywia- H1$ li fltypgnomia Boga-Człowirka Towarzystwa „Oeaełligkeit“ przy ulicy Bis

pi« “ŁIi, cztok»S ■i1“ ST-” ‘ b" '“ «>»’-. “"*• »• »■ !■■».« .k^T I)jgcych, cudzo5iemcy,kwybrautdnaa?Xu' - Uk^Ł^’* S* ~ j#djDą “ rokn ,890' S) Wni“'k komisji re-
no.iSk. p„„ z8roMd/eni,0l4f‘1 **• &&

rady nadzorczej. 5) Ustanowienie euto na 
rok 1891. «) Wnioski zarządu: a) pobiera­
nie »kładek na muzykę od członków, b) Usta­
nowienie wstępnego dla nowo wstępujących 
członków, c) Zobowiązanie członków ustawa­
mi do zapłacenia całorocznej składki, nawet

oiUiiwn d° P°ddaD8twa r°- wid®“- Harmonia jest zatóm zupełną,
XkcXh n“y 7° ’T8zone do cykl historyczny, piiebietony we wSpa
iace DosadvPw w?ze kle osob/> UU,6J rozciągłości, a ponieważ każdy
zl«adParh d/w .zar^dlWyeb, 1 «JDoplyków, pod natchnieniem Du
kole? żelaznvphZe k’źh wydzisłiU‘h służby cha świętego odtworzył rysy Jezusa | 
osoby zimZini.DeJ? »J ™AMy8!kie ?h.jŁak‘emi 6w.ial,° “dprzyrodzone oka-

_ ------ ! ogólne akcyo-
nùK ’L2) ¿by_W“yB®y «Niemcy,
ar;

łuje nienawiść i guiewy.
Oto, co O. D.dou doskouale wyłłóma-

krotoehwila Szobera

’ cMgu trzech miesięcy prośby 
o przyj »Ge ich do poddaństwa rosyjskie­
go ; gd, by takich podań nie chcieli 
wnieść, >. ają byc niezwłocznie uwalniani 
od służby; 3) aby cudzoziemcy, mająey 
zawarte kontrakty z zarządami kolei 
(utrzymujący bufety, dostawcy itd.) byli 
utrzymaui na tych stanowiskach tylko do
P9QOt1 I_____* ■ . * .

pięknej książki. Czy jest bardzo nowym 
w nż waiiiu tych argumentów? Zdaje 
mi się, że czytałem coś podobnego w ka­
pitalnej książce: De la croyance <1 f E-
r,nT\v T WaI.loD» c«i<’uka 11 8’y‘ 1 wten,*a*> K^yby * «tint roka z Towarzy 
lulu, w każdym razie zupełnie oryginał- ptwa wystąpili, 9) Wnioski członków
nenii są ostatnie wiersze przedmowy (). 
Didon, w którym opowiada nam s«ą ta-abav Uni:!C8,Pi-raCyi, k°“traktU: V‘8wi* n która* n^wtadH;?

ra/ie nitaszLhUdmiem7 ko W lakim tU,J p[zy«’omDi‘’»i* BP »leczuoŚi i 1. -zrnier-
nvch na .IłSl u wywłaszczę- nego daru, jaki nam ofiarował li g przez
ich hnn\ iyt k k?el ?(‘laniy<'b> jeżeli Jezusa Chrystusa i w Jezusie (Łrotusie 
dowvm bn?°W14 ,Z °Żą 'U!*Pekt°roni rzą-I Od śwlętokradzkiój i bob s tój książki 
ntatatH k° a .Ażelaznych deklaracją, iż pana Renan, mnożyły się „Ż cu Obry-
mie ?nHHOńdłOJŚC1U d° ,,,rłnoletnośc* pl zy^ stUsa,U W An«li‘ zwłaszcza, Idogr» fla 
n»e poddaństwo rosyjskie. | Boga-Człowieka była bardzo i, daną za?

równo z punktu historyczni go, j»k mo­
ralnego i pobożnego. We Francji także 
nie brak pięknych dziel. Należy przede- 
wszystkiem przypomnieć wsp n ate kun 
ferencye Łncordairea — ten okrzyk 
czułości, wytryskującój z rozmiłowani- 
go serca i zdradzający poufną taje­
mnicę prawdziwie zakonu go życia. 
Zachowałem również niemuićj wdzię­
czne wspomnienie dla „Dziejów Je­
zusa Chrystusa“ Ludwika Yeuillot.

Jezus Chrystus.
(„Jesus Christ“, par le R. P. Didon).

-----
(Ciąg dalszy.)

Przed kilkoma tygodniami podziwia- 
*ei)1 7 klasztorze Sau Marco we Floren­
cji freski, któremi Fra Angelico da Fie- 
sole ilustrował ewangelią, opowiadana
współobywatelom przez Savonarole. Wielki I oA WTy Ti* wypoc?ywa' w Dich po 
kaznodzieja ukazuje się z ognistém sio- . ?"y b g,'rzklc.h zapasach, w których bi-

Majątok miasta Poznania w nieruchomo- 
ści eh, ruchomościach i kapitałach wynosił 
z końcem marca r. b.: 5,140,827 m., z czego 
4 239,01*1 m. właściwy majątek kamelaryjny, 
reszta: główny (nnitu-iz nbogich, faudnsz sierót
1 zapas; nadto było: 1,470,723 m. fundccyi, 
l,0'0,572in. majątku zakładów miejskich, z cze­
go przypadało na kasę oszczędności 545,923 m , 
t-atr 457,805 m, kasę wdów i sierót po 
urzędnikach 55,778 m, — Z nieruchomości 
sprzedano w r. z.: nieruchomość na narożniku 
ulicy Fryderykowskiśj i masztnlerakićj za 
90,589 m. Gustawowi Kroth&lowi 1 nieruchc- 
mość przy ulicy Królewskiej nr. 6 architektom 
Handlerowi i Kartmanowi za 170,500 m, 
natomiast na rozszerzenie ulicy pomiędzy Pół- 
wiejską a. Rybakami wydano, celem zakupua
2 realności, 30,000 m. — Z pożyczki zacią- 
gniętćj w r, 1874 z funduszu inwalidów 
Rzeszy w wysokości 2,250,000 ro., spłacono 
w końcu marca r. b. 1,017.000 m., tak że

z Niemiec na porty niemieckie ora« Antwer­
pią, Rotterdaa i Amsterdam 9523 oaób, a od 
stycznia do października r. b. 81,958 osób, 
o 178 więcój, jak w tyaże czasie r. z, i 
775:1 bwóJ, jak w tymże czasie roku 1888 
Największy koutyngens przypada znowu na 
Księstwo, bo 10262 osób, następnie na Prusy 
Zachodnie 8549 osób, i na Pomorze 7703 
osób.

• Lwów. <W>paoialy dar.) Pan Antoni 
Biliński, właściciel dóbr i realności, ramie 
»zkały we Lwowie, złożył dnia 18 grudnia 
1890 roku na ręce prezydenta miasta pana 
Mochnackiego, aa założenie i utrzymanie za­
kładu dla nieuleczalnych i uzdrowieńGÓw w 
mieście Lwowie kwotę 185,500 złr. w pa­
pierach wartościowych, między temi 100,000 
rubli w listach zastawnych warszawskiego To­
warzystwa kre<lytowegu ziemskiego. Dalój 
zapisał aktem notaryalnym na powyższy cel 
swoją kamienicę przy ulicy Krasickich pod 
nr. 744’/«. w wartości około 50,000 złr. i 
zobowiązał się wypłacić gminie miasta Lwowa 
kwotę 40,000 złr. w gotowiżnie na zbudo­
wanie jednego pawilonu imienia Antonie­
go i Waleryi małżonków Bilińskich dla 
nieuleezalnych i uzdrowicuców. __ Za­
kład taki ma stanąć we Lwowie, a zarząd 
sprawować będzie gmina miasta Lwowa pod 
kontrolą wydziatn krajowego i metropolitalne- 
nęgo ordynaryatn łacińskiego we Lwowie. 
Pielęgnowanie chorych ma być powierzone za­
konnicom. Szlachetny oflarodawca pragnie, aby 
tundaeya jak najrychlój mogła wejść w życie 

żeby już w następnym roku przystąpiła

wein tłumom, powtarzając im nauki za- • » . 1 o.t’uc,'leni> 1 J-^też wi
czerpnięte z tych krwawych Kolwaryi ® kaJŁy UapT teu “’^wnRuy 
podsłuchane u tych żłobków ned7nVeh’ tysta’.^dy przyszło,miLwładaó u!ub!0^m 

laoiion __ * f ; | narzędziem: prozą! Przypominam sobie

Twardy bojownik wypoczywał w nich po j dług ten wynosi obecnie jeszcze 1,233,000 m.
Z 4 procentowej pożyczki, zaciągniętej na

któremi Fra Angelico pokrył ściany iego nar?ę.',zlIeni: Prozó! f rzypominam sobie ubogiój celi. Tak czyni O.1 Didon.7 Siu ™z(lzlab za'ytniowany: SWfoe lata, który 
-L~-—j ' był istotnóm arcydziełem. Nie mogę ró­

wnież pominąć „Komentarza do św. Ma-
chajcie dobrze tego świadka; on jest 
więcój niż historykiem, jest — apostołem.
Opowiada to, co widział, co czuł, to,
o czém wie, że żyje, o czóm ma ńwiado-i —mość, iż jest życiem zarówno dla dusz I'?J---S ^.jei8tjakby Wyśplewauym bymuem 
jak i dla lądów. „Śmierć męczenników
nas obchodzi — mówił Pascal — gdyż 
to . są nasze członki ; ich bohaterstwo 
może wywołać nasze bohaterstwo.“ To 
męczennik mówi do nas, chcę powie­
dzieć świadek, lojalny i szczery : to, czego 
naucza, sam wykonywa. Warte to może 
więcój, aniżeli dyplom krytyka, udzielony 
przez współczesną naukę.

„Wierzę tylko w historye, których 
świadkowie dają się zamęczyć“ — mówi 
znowu Pascal. Ten jest jednym z takich; 
jego dobrój wiary, jako historyka, dowo­
dzi życie mnicha, poważnie wzięte.

By was przekonać, odwołam się naj­
pierw do magistralnój „Przedmowy“ ogło- 
szonój przez „Revue des Deux Mondes“ 
w chwili szlachetnego liberalizmu, które­
mu należy się uznanie.

O. Didon pokazuje w niój wybornie, 
jak i dla czego Ewangeliści pisali. Opo­
wiedzieli oni swe wspomnienia, gnani ko­
niecznością swego apostolstwa, które spo­
tykało nieprzyjaciół, zarówno różnorodnych 
jak i trudnych do przekonania. Dla ży­
dów palestyńskich św. Mateusz wskazał, 
że Jezus jest Mesjaszem, zwiastowanym 
przez proroków, a oczekiwanym od tak 
dawna. Późniój św. Marek, sekretarz św.
Piotra, w każdym razie jego towarzysz, 
napisze swą Ewangelią, w którój wysta­
wi przede wszystkiem życie publiczne Zba­
wiciela, dając więcój miejsca czynom, niż 
słowem. Zwraca się on do pogan i w 
treściwem skróceniu przynosi dobrą nowi­
nę Syna Bożego, przedstawioną w wiel­
kich zarysach.

mocy przywileju z dnia 25 września 1885 r. 
w wysokości 1,500,000 ni. wydano do końca 
marca r. b. obligacyl wartości imiennój 
1,174,000 m., tak że jeszcze w zapasie jest 
325,500 ro. — Do podatku budowlanego jx> 
Ciągnięto w r. 1889/90 w Poznaniu 3718 
budynków (25 więcój, jak w roku poprzednim) 
z rocznym podatkiem w kwocie 215,622 m 

stusa przez ks. Biskupa Dupanloup, któ- (2176 m. więcój, jak w roku poprzednim).
teusza“ O. Gratry i Historyi Jezusa Chry-

żywój miłości.
Do podatku procederowego pociągnięto 

3139 osób (28 więcój, jak w roku poprzednim)
Mgr. Bougaud był bardziój oryginał- z sumą 97,702 m. (682 m. więcój, jak w roku 

nym w swóm Vie de Jćsus. Przedsta- poprzednim), y
wiał on nam Zbawiciela człowiekiem tak * Podania o przyznanie prawa do jedno- 
doskonałym, że dochodziło się łatwo do rocznój słnżby wojskowój wnieść należy naj- 
konkluzyi: Jezus jest Bogiem. Napisane później do 1 lutego roku, w którym petent
w roku przeklętym, wiele z tych kart 20 rok życia kończy 
jest jakby jednóm łkaniem. Ale jakże | przypominamy, 
żywo występowała ta postać Chrystusa,
z pośród owych krajobrazów, które osta- 
tniemi czasy odnalazłem w naiwnych i 
tak wymownych płótnach mistrzów pier­
wotnych. Jak szeroko otwierało się jego 
miłosierne, współczujące serce, z pod pióra 
tego, który Go tak dobrze odgadł i tak 
głęboko badał. Przyznam szczerze: ża­
dna książka tak mnie nie wzruszyła i nie 
pocieszyła: była to rewelacja!

(Dokończenie nastąpi.)

gmina do budowy odpowiedniego pawilonu. 
C lą tę fundacyą uczynił p Biliński dla 
nczczonia pamięci zaślubin Najdostojniejszó 
Arcyksiężniczki Maryi Waleryi. — Daj Bo­
że, jak najwięcój takich przyjaciół dla cierpią 
rój ludzkości.

Tolerancya pani Tisza Żona eks-prs- 
zydenta węgierskiego sejmn, przedstawiła dy- 
misyą swoją z godności przewodniczą* ój Sto­
warzyszenia dam węgierskich, gdyż, wbrew 
wyrażonemu przez nią zdanin, większość'zgro­
madzenia postanowiła powierzyć zakonnicom 
katolickim kierownictwo szkolą dla dziewcząt, 
znajdującą się pod opieką Stowarzyszenia. 
Pani Tisza jest protestantką. Piękny to przy­
kład tolerancyi! Jakąż wrzawę poduiosłyby 
dzienniki protestanckie, gdyby jaka katoliczka 
postąpiła w ten sposób!

* Proces morderców Gouffego. Przypo­
minają sobie czytelnicy zabójstwo komornika 
Gouffe’go, dokonane w dniu 27 lipca b r. 
W swoim czasie donosiliśmy o całój tój spra­
wie, obecnie, kiedy w Paryża rozpoczął się 
procis, kiedy aa ławie oskarżonych zasiedli 
Eyraud i Gabryela Bompard, zaspakajamy cie­
kawość i podajemy główne punkta przebiegu 
posiedzeń w sądzie. — Długo polieya szukała 
sprawców zbrodni, długo ajenci cały spryt swój 
wysilali w cela wyśledzenia morderców. O kil­
kanaście mil od Paryża, w Millery, nad brzo- 
gitm rzeki znaleziono szczątki kufra, zawiera­
jącego w sobie strasznie pokiereszowane zwłoki.

w ubiegłym tygodnia wypróbowano w Bing 
Hing aa konin. Jeat to inny prayreąd, ani­
żeli był tu, u pomocą którego «tracono 
Kemwlera. Pn:y rgzekneyi Kemmlera prze­
konano rię, ii krąg pacierzowy nie był do­
brym przewodnikiem i że należy prąd ele- 
ktiyezny przeprowadzić przez inne części 
ciała. Edison twierdzi, iż należy prąd prze­
prowadzić przez ramiona, by śmierć była na­
tychmiastowa. Użyje się przeto czterech 
elektrod zamiast dwóch i przyłoży się je do 
oba rąk, do jednćj nogi i do głowy. Próba 
wykonana na konin sprowadziła śmierć na­
tychmiastową.

* Szybkość I szybkość. W podręczniku 
dla fizyki dr. A. Winkeluanna naatępnjąca 
spotykamy zestawienie różnych na ziemi naszej 
szybkości. Przebiegają na sekundę metrów; 
ślimak 0,9015, człowiek zwyczajnym krokiem 
1,35, na łyżwach do śniegu używanych 2,95, 
kometa Halleya 3,00, najszybszy prąd rzeczny 
4,00, balon w porze bezwietrzuój 0,4, 
szybkobiegacz 7,1, mucha 7,6, parowiec 
8,5, bicykl 9,7, wietrzyk poranny 10,0, 
łódź torpedowa 11,3, łyżwiarz 11,0, koń 
wyścigowy 12,6, potok górski 14,3, pociąg 
kttryerski 16,7, fale oceanu 21,6 gołąb po­
cztowy 27,0, orkan 45,0 Jaskółka 67,0, naj­
silniejszy cyklon 116,0, dźwięk w powietrzu 
290, powietrze w próżni 337, kula armatnia 
500, fale wody przy wylewach 800; kilome­
trów zaś tia sekundę przebiegają: kamienie ze 
szczytu T.nerify 1, księżyc 1, wybuch ba­
wełny slrzelniizćj 5,8, słońce 7,6, zi-rnia 29,5, 
gwiazdy spadające 40, prąd elektryczny po 
drucie podmorskim 4000, prąd zwyczajnego 
telegrafu 11,690, prąd indukcyjny 18,400, 
elektryczność w przestrzeni 36,000, błyska­
wice na plamach słonecznych 200,000, Światło 
300,000.

Człowiek w cyfrach. Ciało ludzkie za­
wiera 150 kości i 600 mnsknlów, ciężar krwi 
dorosłego człowieka wynosi przeciętnie 15 ki­
logramów. Serce ma zwykle 15 centymetrów 
w przecięciu i bija 70 razy na minntę, 4200 
razy na godzinę, 35,792,000 razy na rok: 
każde uderzenie posuwa 44 gramów krwi, 
2030 gramów na minutę, 132 kilogramy na 
godzinę, 58 i pół centnarów na dzień. Gała 
krew przechodzi w trzy minuty przez serce, 
a nasze płuca zawierają w normalnym stanie 
5 litrów powietrza. Przecięciowe oddychamy 
1200 razy na godzinę, zużytkowując na to 
300 litrów powietrza. Skóra składa się z 3 
warstw, których grubość jest zmienną, 6 do 
3 milim. Każdy centymetr kwadratowy skóry 
zawiera 12,050 porów, ogólna ich długość na 
całćm ciele wynosi 50 kilometrów.

Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 23go 
grudnia św. Wiktoryi p.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12. 
Zachód o godzinie 3 minut 47.

o czóm interesowanym I Zwłoki te były właśnie zwłokami Gonff-go. 
r . k . u Śledztwo energiczne wykryło, że morderstwo

„bazeta robotnicza — oto tytuł ga. popełnił niejaki Michał Eyraud przy współ- 
?.ety .8^yal,styęznój, jaka według „Berliner udziale swój kochanki, Gabryeli Bompard.
Volksbl.“ z dniem 1 stycznia 1891 raz na 
tydzień ma począć wychodzić. Cena prenu- 
meracyjna wynosić ma 90 fen. na kwartał.

Ze spisu ludności. Skwierzyna: 
6788 głów. węr. 1885 było 6875, a więc 
obecnie mniej o 87 głów. — Wolsztyn:

Celem morderstwa był rabunek. Do schwyta­
nia Eyranda przyczyniły się zeznania jego 
wspólniczki, Gabryeli Bompard, która oskarżyła 
siebie i swego kochanka, stwierdzając jedno­
cześnie, że działała w stanie niepoczytalnym, 
była bowiem przezeń zahypnotyzowana. Eyrauda

2902 głów, w r. 1885 było 2827, a więc schwytano w H&wannie, gdzie zbrodniarz nkrv- 
ob-cme więcój 75. — Krobia: 1831 głów wał się pod przybranem nazwiskiem. Pierwszy

Ostatnie telegramy.
Buenos Ayres, 21 gruduih. W mie­

ście Cordowie przerwał się kanał, całe 
miasto zalane, kilkaset domów jest zni­
szczonych, dość wielu ludzi utopiło się.

Glasgow, 21 grudnia. Na mityngu 
szkockich urzędników kolejowych uchwa­
lono ogólny strejk, żądając tylko dzie­
sięć godzin pracy dziennój. Zarazem 
wysłano depntowauych do różnych stacyi 
kolejowych, aby ci zjednali urzędników 
dla strejku. - W Dundee i w innych 
miejscowościach rozpoczęto już strejkowaó.

siejscowa, prowiucyoBałna i zairanicna.
Potni, poniedziałek 22 grudnia 

* Doniesienia urzędowe. Król nadał radzcy 
rejencyjnemu i budowniczemu Reichertowi w 
Bydgoszczy godność tajnego radzcy budowni­
czego, a. powiatowemu inspektorowi budowni­
czemu Ziołeckiemn w Bolesławcu godność radzcy 
budowniczego.

(1665 katahków, 90 ewangalików, 76 ży- I dzień procesu, 18 b. m., przeszedł na odczy- 
flowj;_ a r. 1885 było 1754, a więc obecnie tanin aktu oskarżenia, co trwało blisko godzi- 
z i więc j. I nę Sala przepełniona publicznością z arysto-

Trzemeszno. W piątek odbyły się n nas kratycznego i dyplomatycznego świata; obecni 
wybory uzupełniające z klasy II do rady miej- są posłowie Anglii i Tnrcyi. — Gabryela Bom- 
skiój w miejsce adwokata Tonna VtArv I nar,i „i-.. v._j___ i_____... .

Te!egs>am 0ś«łdow> 
Kurjera Poznaniak lego.

* Ze Swarzędza piszą nam:
W miasteczku naszćm wczoraj (w nie­

dzielę) wielkie było poruszenie! W po- 
blizkićj stacyi, Kobylnicy, siedziało dwóch 

rrio^„ u- v □ ... , . i elegancko ubranych mężczyzn, których
Histo.ykiem bardziój dokładnym, wta- obywatel pewien z Królestwa rozpoznał

jemniczonym w kulturę grecką, będzie św. 
Łukasz, który nałożył na siebie obowią­
zek wypełnienia luk swych poprzedni­
ków. — Pisze po grecku — i jego ję­
zyk nie mając wdzięcznój czysto­
ści Ksenofonta, posiada jednak przy­
mioty Plutarcha. Nazwano Jgo słusznie 
Ewangelistą dzieciństwa Jezusa. Otrzy­
mał on zwierzenia Maryi; z serca Dzie­
wicy, w którem tyle gromadziło się skar­
bów i tkwiło tyle wspomnień, czerpał 
obficie. Dzięki św. Łukaszowi, zuamy 
pierwsze lata Jezusa, tak drogie dla 
duszy chrześciańskiój. Betleem. Nazaret 
miejsca, do których się wraca myślą’ 
podziwiając, modląc się, ucząc się pracy 
ducha pokory i modlitwy — to św. Łu­
kasz nas tam wprowadza, a choćby za

z portretów, jako ściganych morderców 
na kolei warszawsko-bydgoskiój. Tele­
grafowano natychmiast po żandarmów d i 
Swarzędza — lecz nim ci przybyli — 
mordercy znikli na drodze polnój ku Swa­
rzędzowi. Wieczorem miasto prześni 
kauo — ale daremnie!

* Na pomnik względnie anniwerearz ś. p 
ks. Karola Wojczyńskiego 2łożyli w dalszym 
ciągu: Ks. proboszcz Szudarek z Niepe.iiu 
4,20 m.

Razem z poprzedniemi 344,20 marek.
* Na ciepłą strawę dla biednych dzieci 

szkolnych: Ks. proboszcz Szudarek z Niepartn 
3 marki.

* Zima rozpoczęła się dzisiejszej nocy dnia 
21 grudnia o godzinie 10 wieczorem.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we
to, że nam przechował Benedictus i Ma- i wtorek przedstawienia nie będzie. 
gmficat, jakaż należy się mu wdzięczność.
Nadto „jeśli Marek — powiada O. Di­
don — jest Ewangelistą potęgi, Łukasz 
jest Ewangelistą miłosierdzia i dobroci“, 
bo czyż to nie on przekazał tkliwą prze- 
powieśó o synu marnotrawnym? Wre­
szcie św. Jan wykończa portret Jezusa, 
który naszkicowali trzój jego poprzednicy.’
W obsc błędów filozoficznych, „w któ­
rych streszczały się najulubieńsze sy­
stemy Wschodu, grożące zniszczeniem nauki 
o osobie Chrystusa“ — Jan, uczeń uko-

W czwartek fantazja sceniczna przez Wa­
lewskiego „Hulaj dusza“.

W piątek po raz pierwszy wodewil ze śpie­
wami i tańcami z francuzkiego „Zaręczyny 
przed frontem“.

W sobotę po raz pierwszy komedya Aleks, 
hr. Fredry „Drzemka pana Prospera“.

W niedzielę akt 1 i 3 z opery Moniuszki 
„Halka“ oraz komedya M. Bałuckiego „Ku­
zynek“.

We wtorek 30 b. m. komedya M, Bału­
ckiego „Krewniacy“.

ejsce adwokata Tonna, który się 
przeprowadził do Mogilna. Na 48 wyborców 
głosowało 35; 18 głosów otrzymał hotelista 
p. 8. Thomczek, 17 budowniczy Kanlbacb. 
Pierwszy został zatóm wybrany.

* Wągrowiec. W piątek przed południem 
przyprowadzili tu żandarmi furnala z Żernik 
pod .Tr.fiówc*m. który innego, razem z nim 
służącego w Ż r: ¡..u li fornala zamordował, 
Ręie miał j szcz' zbiodniarz pokrwawione. 
Straszliwy swój czyn popełnił on na drodze 
pomiędzy Janowcem a Żernikami, a widzieli 
to Indzie, zatntluieni przy zwożenin zbo­
ża ze stoga. którzy też zbrodniarza przy- 
trzymali. Z iiioidvWany fornal udał się w 
godziaaih przedpi ¡miniowych do Janówca, aby 
tamże w nrzędzi1 siani cywilnego zameldować 
nowonarodzone bwe dzie- ko, a obok tego po­
czyń ć rozm lite z !.ii;in, ku czemu zabrał z 
domu 45 matek. Po ukończeniu interesów w 
Janowcu powracał wnw z zbrodniarzem do 
domu i pi kaz..ł ttinnż pieniądze, jakie jeszcze 
miał przy Sobie. Na dr dze wydarł morderca 
towarzyszowi swen u k j, z żelazną skuwką i 
żelaznym końcem, i t..k długo nim go obkła­
da! po głowie, aż tenże ducha wyzionął. 
Zabity otrzymał kilkadziesiąt ran w głowę, za­
danych mu owym żelaznym końcem n kija.
Z martwych zwłok ściągnął jeszeze morderca 
buty i spodnie, poczem ze zrabowanymi pie­
niędzmi, których ogółem było 5 marek 25 fen. 
począł uciekać. Ludzie zatrudnieni przy zwo­
żeniu zboża pobiegli szybko na miejsce zbro­
dni, chcąc zobaczyć, co się tam stało — zna­
leźli atoli martwe, ogołocone zwłoki. Pobiegli 
więc za mordercą i przytrzymali go.

* Radzca rejencyjny Bankę w Bydgo­
szczy, powołany został na przewodniczącego 
a asesor dr. Blanekenhorn również z Bydgo­
szczy, na zastępcę przewodniczącego w usta­
nowionych na miasta Mogilno i Żuin sądach

pard ubrana czarno, bardzo skromnie. Wyglą­
da ona na pensyonarkę i na niewinną ofiarę. 
Eyraud ma minę ponnrą, ale zachowuje się 
impertynencko. Mówi, że nie miał zamiaru 
zadusić komornika Gonff go, lecz chciał go je­
dynie nastraszyć i wydobyć od niego pienią­
dze. Przewodnicząiy podnosi, że przecież Ey­
raud przygotował był ten kufer, do którego 
włożył pokrajane wpierw zwłoki komornika, 
więc snąć z góry zamierzał go zamordować, 
a nie tylko straszyć. Gabryela Bompard po 
wiada/ że nic o morderczych zamiarach Ey­
randa nie wiedziała.

Kurladscy królowie. „Rew. Gor. Listok“ 
podaje bardzo ciekawą wiadomość, iż niedale­
ko od Goldyngi znajduje się siedem wsi, któ­
rych mieszkańcy nie należą absolutnie do ża­
dnego stanu, gdyż nie są ani szlachtą, ani 
mieszczanami, ani też włościanami, lecz noszą 
miano „królów kurlandskich.“ W życiu są 
to poprostu włościanie, lecz korzystają z praw 
szlacheckich, mianując się „knritz-kenigami. 
Aż do roku 1854 nie płacili żadnych po­
datków i powinności wojskowój nie odby­
wali. Pod względem administracyjnym podle­
gali bezpośrtdnićj władzy „ober hauptrasna,“ 
zaś „bauptman“ nie miał prawa wjeżdżać 
na ich terytorynm. Skąd pochodzą owe 
ogromne^ przywileje, nie zostało dotychczas hi­
storycznie sprawdzonćm. Według . podań je­
dnych, przywileje te nadane zostały „kuritz- 
kenigom“ przy panowaniu w kraju krzyża­
ków za usługi oddane temu zakonowi. We­
dług innego dotychczas przechowującego się 
podania, przodkowie „kuritz-kenigów“ władali 
Kurlandyą. W kościele parafialnym przecho­
wuje się po dziś dzień ich herb, przedstawia­
jący króla kurlandzkiego na koniu, z piórem 
na kapeluszu, z mieczem u boku i rozwinię­
tym sztandarem. Herb nosi napis: „herb 
królów kurlaodzkich.“ Na dzwonie w tymże

Berlii, 22 grudnia 1980. Kurta keńcown)
Kum s dnia 20 22

fezesica słabićj.
na grudzień.............................. 191 25 i99 50
na kwiecień-maj . . . , 192 50 192 —

fytł stalśj.
na grudzień.............................. 182 - 180 75
na kwiecień-maj.................... 170 25 170 23

Siśl rzep, stele.
na grudzień.............................. 58 10 58 10
na kwiecień-maj.................... 57 8j 67 80

Okowita spok
eksportowa.............................. 40 00 40 40
na grudzień.............................. 40 46 46 10
na kwiecień-maj......................... 40 70 40 50
na maj-czerwiec......................... 40 90 46 70
na czerwiec-lipiec..................... 47 40 47 10
spożywcza................................... 00 10 — _

Owies
na grudzień.............................. 143 - 142 50

Wyp -żyta ..................................... 800 1600
Wyp. okowity kw. eksportowa . 00,Mi loo ete
... spożywcza. . .0«; .000

Kur» z dnia 19 20
Oonsel. 43/s.............................. 105 - 104 90
Consoi. 8’/i%.......................... 97 90 97 90
Poznańskie 4u/j listy zastawne . 101 10 101 -
Petnańskie 8'Z,% listy zastawne 90 00 90 00
Poznańskie iiatr rentowe . . . 102 - 102 —
Poznańskie oblig............................
Austryackie banknoty . . . 177 40 177 80
Anstryacka renta srebrna . 78 90 78 80
Rosyjskie banknoty.................... 232 20 231 20
Rosyjskie li* ty zastawne . . , tOO 70 100 90
Polskie S°/o listy zastawne . . 70 —
Polskie likwidacyjne listy zast. . 67 25 — —
Węgierska 4°/0 renta złota 90 90 90 75
Węgierska 6% renta papier. 88 40 88 40
Austryackie kredytowe akcye 168 40 167 76
Austryackie francuskie koleje 107 40 100 90
Lombardy.......................... 60 20 60 —
Usposobienie: dosyć stale.

(Anna koóc.)

rozjemczych, do przeprowadzenia zabezpieczę- kościele są wizerunki królów kurlandźkieh 
ma na starość i przypadek niemocy.j konno polujących na wilki i zające.

,. Pierwszy transport trzody chle- * Druga egzekucya za pomocą elektrv-
wnej z królestwa Polskiego, 140 sztuk, przy- czności ma się wkrótce odbyć w Nowvm 
wieziono w piątek do tutejszćj rzezalni. Jorku ; morderca Wood ma być tym sposobem

Wyemigrowało w miesiącu październiku I stracony. Przyrząd na ten cel przeznaczony

Szozeol», 22 grudnia 1880.
Kurs z dnia

Pszenica spok.
na grudzień................................
na kwiecień-maj..........................

Żyło spok.
na grudzień .......
na kwiecień-maj . . , ,

OicJ rzep spok.
na grudzień...............................
na kwiecień-maj..........................

Okowita niezm.
w miejscu spożywcza. . . . 

„ eksportowa. . . .
. na grudzień eksportowa. 
„ na kwiecień-maj eksp,

Petroleum

20 22

188 - 188 —
191 - 190 50

177 — 176 -
167 - 107 -
67 - 67 -
57 - 57 -

65 - 65 20
45 00 45 80
45 - 46 10
45 70 45 70

1 11 25 11 25



Pneflptati ta SM śi. Wojciecka
złożyli w dalszym ciągu na rok 1890: 

849) Ks. proboszcz Górecki z Roska.
880) . „ Czerwiński z Wilatowa.
351) Ks. dr. Wolszlegier.

Dawniejszych roczników Straty św. Woj­
ciecha nabywać nożna w Drukarni Kary era 
Poznańskiego.

Przedpłat« w ilości 1,50 m., z przesyłką, 
książek 1,75 m. przyjmuje

Drukarnia Kury era Potnniskiego^ 
Poznań, 8w. Marcin 16/17.

* Przedpłatę na dzieło „Malowniczy 
Opt« Polski" złożyli w dalszym ciągu:
Ks. proboszcz Wiśniewski z

W. Strzelcza 1 egz. za 4,00 m.
A. H. F. z 8. 1 ■ ■ 4,00 m.
Antonina Kabale z Lgiaia 1 „ „ 4,00 m.
Ks. prób. NiedbałaCerekwicy 1 „ „ 3 50 mŁ
Ks. prób. Czerwiński z Wilat. 1 „ „ 3,50 m.

Przypominamy, że przedpłata na „Malo­
wniczy Opis Polski“ wynosi 3 marki, 
z oprawą 3 marki 50 fen., w lepszfej opra­
wie 4 marki, za co przesyłka franko. Zama­
wiać pod adresem: K. Kozłowski, Po­
znań, Długa ulica nr. 8 lnb w Administracyi 
„Kuryera Poznańskiego“.

ścielny. — Literatura: Muzyka kościelna we­
dług woli Kościoła. — Nowsze wydawnictwa 
mozyczno-kościelne. — Rozmaitości: Walne ze­
branie Towarzystw Cyrylskich w Pradze. — 
Chór ssminaryum watykańskiego. — Uroczy­
stości św. Cecylii w Warszawie. — Kto wy­
nalazł druk nnt muzycznych. — Na grobie 
śpiewaka.

Dodatki muzyczne: Wielki Ty­
dzień (ciąg dalszy). — Responsorium „Libera 
me Domine“. — Kolęda na Boże Narodzenie 
z XVI wieku.

* JVa dzieło Najprzewielebniejazego ks. 
Biskupa Janiszewskiego pod tytułem:

Kościół i Panstio Cteticiaislie
złożyli przedpłat« (6 marek z przesyłką 6,80 m.)
117) Ks. dr. A. Wolszlegier.
118) Hr. 8zołdrski z Źydowa.
119) Ks. proboszcz Czerwiński z Wilatowa.

* Przedpłatę na Cantionale Eccle- 
«iastlcum ad usum Procinciarum 
lteynl Polonia« ks. dr. Sarzyńskiego 
(nieoprawne. 2,60 m., oprawna 4 m.) złożyli:

7) JW. ks. kanonik Krępeć z Marzenina.
8) Hr. Cecylia Działyńska z Poznania.

* Ziemianina wyszedł nr. 51 i zawiera: 
Zaproszenie do przedpłaty na rok 1891. — 
Protokół z posiedzenia Zarządu Centr. Tow. 
Gosp, wspólnie z Delegowanymi Tow. roln. 
tilialuycb. — Sprawozdanie poznańskiój Izby 
handlowój za rok 1889. — O burakach cu­
krowych, dr. 8. Kudelka. — Wiadomości bie­
żące. — Rozmaitości: Wartość pastewna liści 
buraczanych. — Ile żyto powinno wydać mąki? 
— Fałszowanie koni. — Pożyteczność jaskó­
łek. — Wiadomości handlowe. — Kalendarzyk 
tygodniowy. — Jarmarki. — Ogłoszenia.

* Muzyki Kośclelnśj wydawanćj przez ks. 
dr. Burzyńskiego, nakładem J. Leitgebra wy­
szedł nr. 12 i zawiera: Artykuły: Śpiew 
epistoły i ewangelii we mszy św. — Chór ko­

* Echa muzycznego, teatralnego I arty­
stycznego wyszedł nr. 370 i zawiera: Od re- 
dakcyi. — Ksawery Scharwenka (z portretem).
— Nasi rysownicy. III Realiści przez W. Go- 
mulickiega. — Przegląd literacki przez Wa­
lery« MarrĆne. — Humor w powieści przez 
Fr. Rawii«. — Scena wobec sejmu ptzez Wła­
dysława Prokescha. — Fryderyk Chopin jako 
nauczyciel, streścił Aleksander Poliński. — 
Korespondencya „Echa“ z Lipska przez A. M.
— Na wspólnym grancie przez dr. F. — Co 
pisze Verdi? — Histryoni, powieść z czasów 
Dyoklecyana przez Wimentego Rapackiego 
XXVII. — Nowa opera przez M. K. — He­
lena Modrzejewska we Lwowie przez Aisa. — 
Ze świata tonów. — Przegląd muzyczuy przez 
Jana Kleczyńskiego. — Kronika. — Teatr. — 
Muzyka. — Kuryerek malarski. — Odpowiedzi 
od redakcyi. — Repertuary. — Adresy. — 
Feljeton: Toréador (uowela).

P?«yfeyll i® reuunia.
Poznań 21 grudnia.

BAZAR. Hr. Plater z Wielichowa, hr. Bniń- 
ski z Czeszewa, hr. Poniński z Dominowa, 
pani hr. Mycielska z 8iedmiorogowa, pani 
Prnsimska z Sarbi.

kamieńskiego motkl rkri.ińhki. 
Koczorowski z Hanoweru, Dziorobek ze 
8remu, Moszczeń-ki i Rabski z Berlina, 
Krysiewicz z Gdańska, pani dr. Karcho- 
wska z córką z Książa, pani Gregor z 
córką z Rakoniewic, pani Fiatów z siostrą 
z Macewa, Grossmanu z żoną z Obornik, 
Robach z Królestwa Polskiego, 8ypuiewski 
z żoną i Nowak z żoną ze Słupcy.

») W A Àüwiyurg. wPoMMlal—
d. 22 grudnia iftOO * Irwfałi ;:.s!edni

Pszeniía . - 
„ nowa •

Żyto ... 
Jęczmień . . 
Jwtes « - * 

Groch wrzący , 
na pass« 

Kartofle . . 
Rzep .... 
Rzepik . , , 
Lubin żółty 

. niebieski
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Matki Nieustającej Pomocy.
Książeczka, zaopatrzona w aprobatę Władzy Ducho­

wnej, zawiera różne Modlitwy, Nowenny, Litanie itd. Stron 
220. Cena za egzempl. na zwyczajnym papierze 40 fen., 
z przesyłką 50 fen., na lepszym papierze 50 fen., z prze­
syłką 60 fen.

Do każdej książeczki dodajc się bezpłatnie śli­
czny obrazek Matki Boskiój Nieustającój Pomocy z modlitwą.

Odwrotnie za nadesłauiem należytości wyseła
Drukarnia Kuryera Poznańskiego

_________ w Poznaniu, św. Marcin tar. IO._____

Nowość na gwiazdkę!
Księgarnia Katolicka

Dr. Władysława Miłkowskiego
w Krakowie

otrzymała na skład i poleca dzieło Kardynała Wlsemana: (888)

Powieść z czasów prześladowania Chrześcian w roku 302 
streszczona przez M. A. M. (300 stron druku w 8-ce).

Cena egzemplarza 1 m. 50 fen., a w ozdobnej 
oprawie 2 m. 50 fen.

Nadsyłający tę kwotę w liście w znaczkach pocztowych 
pruskich pod adresem Księgarni Katolickiej Dra Miłkowskiego 
w Krakowie, otrzyma dzieło odwrotną pocztą franco.

drogi krzyżowej, płaskorzeźba (Hoch 
relif) w rozmaitych wielkościach, figury 
świętych z masy mozaikowej i sztucznego 
kamienia w różnych wielkościach (przy 
większych ilościach na odpłatę) poleca

J. Szpelkowski,
zakład kościelno - artystyczny.

Na życzenia ilustrowany katalog gra­
tis i franko. (614)

Smarowidło na osie,
Tran szwedzki i łój,
Petroleum amerykańskie,
Sól bydlęcą i kuchenną,

Farby, lakiery i pokosty
pAecają po cenach najniższych

Jałowiec,
Kuchy lniane i rzepiowe, 
Kamyszek do pszenicy, 
Carbolineum Avenarius,

(379)

kS. Otockl A Sp.
skład drogeryjny,

Poznań, ulica Berlińska nr. 3.

Gospodarstwo, handel i przemysł.
(K) Poznań, 22 grudnia — (Sprawo­

zdanie giełdowe).
Stan powietrza zachm.
Zyto: bez handlu.
Okowita: spok.
Cena wypowiedz. —. Wypowiedzino —. 

w miejsen (bezbeezki) tow. opadat. 60-ta 02 8u pł 
70-ta 43 40 m., grudzień 60-ta 62,80, 7v-ta 48,10 m, 
styczeń 60-ta , m., 70-ta —m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% 

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy­
powiedziana —,— mrk. w miejscu bez beczki 60-ta 
02,80 mrk., 70-ta 48 50 m., grudzień 60-ta - ,— ni 
70-ta — — ni.

Poznań', 22 grudzień. — Ceny niąki. — 
Ps zen na 27,6', rżana 28.60 za 100 kilogr.

Tanken
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■/ Natur Weine
Oswald Nier
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Skład centralny w Poznaniu
Ulica Berlińska nr 16.

Na ^wiazdkowflt wyprzedaż polecają odłożone

malcrye wełniane, 
materye bawełniane, 
rozmaite płaszcze i kabatki

po bardzo nizkich cenach. (890)

Heyducki & Eicłistaedt.

Wyprzedaż gwiazdkowa.
cź
O

rM 073) Z=ozn.a,ri.,
przy placu Sapieżyński in, obok poczty.

.g Jtijij specyalny sM tomiw ¡mowycli
poleca po najtańszych cenach na podarki gwiazdkowe:

w Gumowe lalki i zabawki,

W. A. Kasprowicz
«
hi
N
O
PL.
SO
tsi-

0<3
Î?«-

Ruskie

Objąwszy

interes budowlowy
i skład materyałów

po p. Ankiewiczu polecam się do wykony­
wania wszelkich prac w zakres budownictwa 
miejskiego i wiejskiego wchodzących. — Mate- 
ryały budowlo we oddajępo cenach przystępnych.

Jan Łakiiiski.
cudcwnlczy.

Kościan, dnia 15 grudnia 1890. (864)

Parowniki do paszy dla bydła
Patent Webera,

MF" Srótowniki
patentu Ludwigshtttte, pojedyncze i dobre.
Sortowniki, płuczki i siekacze

do kartofli i buraków,

Rozdrabiacze do kuchów, 
Sieczkarnie bębnowe i angielskie 

i inne maszyny i narzędzia rolnicze polecają 
zaraz ze składu (703)

pfBracla Łesser w roznaniii.

Derki na konie
w wielkim wyborze i pięknych gatunkach polecają

Orłowski i Sp.
(788) po znań-______iiiraBlISHaaHBBBHHHinik

Przygodzickie karpie
wszelkie inne gatunki ryb poleca (912)

Jan Tnszewski,
Chwaliszcwo Nr. 18.

Miejsce sprzedaży pierwsze od Wronieckiej ulicy.

Na nadchodząca Święta
polecam

królewieckie marcepany
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B. Andrzejewski
w brodzisku (przy rynku)

poleca po jak najtańszych cenach
Kawy wyborne w smaku, co dzień świeżo palone od 1,40 

do 2 marek za funt, oraz surowe od 1,20 m. począwszy,
Herbatę chi-ńską ostat. sprzętu funt po 3, 4 5, 6 i 8 m, 

również wyborne prusze po 2 marki,
Najlepszą rafinadę w głowsch, kostkach i mieloną, 
Rodzynki, migdały, wanilią burbońską, najprsed.

oliwę prowaneką,
Cykatę, szafran, daktyle, figi, cytryny, pomerań- 

cze, orzechy włoskie, tureckie i amerykańskie, 
czekolady i kakao,

Stare koniaki fraucuzkie i niemieckie, araki, rumy, 
kremy, likiery i porter angielski,

Dobrze odleżale cygara, papierosy, tytonie tureckie 
i ruskie.gilzy Ożarowaimaszynki do papierosów,

Wina górna-węgierskie (tokajskie), słodkie, wytrawne, 
deserowe i ciężkie, (899)

, Wina Jłardeaur, szampańskie, reńskie, mozelskie itd.
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■N gumowe nakrycia stołowe,
mowę fortucliy dla pań i dzieci, 
gumową bieliznę, gumowe pia- 
szcze, gumowe i woskowane cho- 
dniki i ceraty, perfumy, termo- 

metry, rozpylacze,
¡C RUSKIE KALOSZE. 
!> Instrumenta chirurgiczne. 

Wyprzedaż gwiazdkowa.
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I5°|o niżśj ceny zwykłój.
Z powodu nadejścia zuacznćj partyi tanio, zakupionći, 

sprzedawać będziemy wyjątkowo od dzisiaj do końca 
Grudnia wszelkie materye, wełniane na suknie, 
materye tia poszycia icatowanc, jedwabie czarne 
i kolorowe, aksamity, płótna, firanki, dywany 
i t. d o 16% niżćj ceny zwykłój.

Materye przeszłoroczne niżćj ceny zakupu. Polecamy 
zapasy łaskawemu uwzględnieniu (7ol)J. & T. Kamieński,
skład bławatny, płócien i dywanów.

\1019)

fAUKÏKA 
papierosów i tmreekiełu tytoni! 

„VÜLKAN“ '

kalosze
flla tai, paiaif i liiecl

poleca po najtańszych cenach

'i
Poznań. (716)

U71Î)
niycr ''hochfeiner Wohtgerućh

MÜIHENS ' Ú/ 
ocken gafs 1,-^4711/(S,

Do pensyonatu mojego
przyjąć jeszcze mogę kilku uczniów 
tutejszych wyższych zakładów nau­
kowych. Zapewniam troskliwą opiekę 
i pomoc w naukach. Od Wielkanocy 
będę miał ogród obszerny do 
wyłącznego użytku moich penayo- 
narzy. W domu jest fortepian.

T. Woliński,
były nauczyciel gimnazyalny, 

W. G-arbary 05, I p. tuż obok
giinripzyum. (ć97)

lak wiadomo bajecznie tanio 
Si podarki na gwiazdkę ES 
złote i sreh. zegarki męzkie i dam. 
rozm. wyroby z Jota i regulatory. 9 paletaty zimowe i ubrania 0

!i płaszcze do podróży! 
Lómbard Israela, Szeroka ul. 15. 

wchód z W Garbar 34.

Hildebrandta z Berlina,

lignickie bomby,
włoskie i tureckie orzechy, figi daktyle i włoskie ka. 
sztany, wielkoziarnisty szary astr, kawior, pomorskie pół­
gęski, wędzonego łososia, krajowe i zagraniczne likwory 
znanej dobroci, szparagi i groszek, wszystkie gatunki su 
szonych grzybów, zwierzynę wszelkiego rodzaju itd. itd

Aby zamówienia na żywe kar 
pie, jak i na świeże łososie, sęda> 
cze, szczupaki itd. jak najpunktual 
niej uskutecznić, upraszam o wczesne 
zamówienia. (839)

I./F. J. Komandaiński w Dreźnia,
zwraca oźaaowuym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych^ odnośnych 

handlach sa do nabycia C!env nader nml arko wane.

Do mego handlu korzeni, ho- 
telu i wyszynku poszukuję od 
1. 1. 91. (938)

dołączyćDo zgłoszeń proszę 
odpisy świadectw.

J. Krzyżankiewicz,
“Wronki.

SkrZmny i pilny młodzieniec szla- 
rheckiepo pochodzenia znajdzie w tu­
tejszych dobrach miejsce jako

elew gosp,
z pensyą 400 marek rocznie. (939)

Dobra klasztorne 'tłunschen- 
dorf pod Lubaniem (Laub.n). 

Paweł Glombitza
inspel tor.

Skład mój wyłączny

zaopatrzyłem w wyborowe gatunki 
ostatniego sprzętu. (918)

J. N. Piotrowski,
Plac Wilhelmowski 8.

Wilhelmowski plac 14.

Urząd plenipotenta
Majętności Lubostrońskiój

jest zajęty. (940)

Leon hr. Skórzewski.

Ryby!
Żywe szczupaki, karpie, sen- 

dacze i raki, świeże łososie, sole, 
turboty i inne poleca i uskute­
cznia zamówienia bez zawodu

Beckez.
plac Wilhelmowski nr. 14 i róg ul.

Pokój mebl.
do wynajęcia, Długa ulica 14, 
na parterze na lewo. (9il)
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